Pelna tabela loterii na str. S-ej 


(Un 


NOWINY CODZ 


Warszawa, sobota 18 kwietnia 1935 r. 


ENNE 


NASZE ABC 


Angielska choroba 


(j) Wielu jest dzisiaj ludzi, 
którzy twierdzą, że polityka an- 
gielska, ustępliwa w  Nadrenji, 
nieustępliwa nad jeziorem Tana, 
jest nielogiczna. Jest to twierdze- 
nie błędne, wypływające z mylne- 
go założenia, że Wielka Brytanja 
jegt państwem europejskiem. 

Tymczasem wystarczy spojrzeć 
na mapę świata, aby zobaczyć 0- 
braz wręcz przeciwny. Imperjum 
Brytyjskie rozciąga się na obu 
półkułach i polityka jego musi z 
konieczności traktować Europę 
jedynie jako jedną z pięciu części 
świata, nie zaś jako jego centrum. 

Poszczególne dominja i ziemie 
Korony Brytyjskiej związane są z 
Londynem dużo silniej, niż nam 
się to wydaje, 'bo węzłami życia 
codziennego. Wystarczy powie- 
dzieć, że przeciętny Anglik nie 
może obejść się bez baraniny i 
wełny australijskiej, oraz bawel- 
ny egipskiej, londyński zaś bezro. 
botay otrzymuje swe zasiłki dzię- 
ki wciąż jeszcze olbrzymim do- 
chodom skarbu angielskiego z In- 
dyj. Chleb wreszcie, chleb pow- 
szedni Anglika, aby trafić do je- 
go żołądka, musi wprzód wyros- 
nąć jako pszenica w Kanadzie. 

O ile jednak nie istnieje w An- 
giji na wielką skalę zagadnienie 
kanadyjskie, czy południowo-afry- 
kańskie, o tyle reszta terytorjów 
trytyjskich jest — z punktu wi- 
dzenia Anglika — w stałym nie- 
bezpieczeństwie. 1 tak jest istot- 
nie. A dotyczy to przedewszyst- 
kiem osi Londyn — Sydney. 

Gibraltar, Malta, Suez, Aden, 
Rombaj, Kolombo, Singapore, 
Hong-Kong, oto punkty newral- 
giczne Wielkiej Brytanji, oto p9- 


sterunki, których opuszczenie 
równałoby się upadkowi potęgi 
brytyjskiej. 


A właśnie wszędzie na tej linii 
zjawiają się znaki niepokojące, 
nawet wręcz grożne. Wszędzie 
Anglja walczyć musi z wrogą jej 
dynamiką narodów, ludów i szcze- 
pów, wszędzie musi w ostatecz- 
nej konkluzji iść na ustępstwa, o 
których wie, że nie będą ostatnie- 
mi. 

Zaczął się ten proces od Irlan- 
dji, gdzie zu cenę zwrócenia nie- 
podległ0sci uzyskano na czas ja- 
kiš spokój. Na podobnej, mniej 
więcej, drodze, znajduje się, dziś 
właśnie, Egipt. Po drugiej stro- 
nie Morza Czerwonego niepokoją. 
co rysuje się coraz silniejszy ruch 
pan-arabski z centrum duchowem 
w Mekce a punktem zapalnym w 
Jerozolimie. Z Indyj nie dochodzą 
wprawdzie w obecnej chwili de- 
pesze o kolejnych aresztowaniach 
lub zwolnieniach Ghandiego, ale 
proces przetapiania się  pstrej 
mieszaniny szczepów i języków w 
olbrzymi swa liczebnością Naród 
Hinduski trwa z przerażająca 
konsekwencja. Zaraz zaś na Cej- 
lonem zaczyna się sfera działania 
imperjalizmu japońskiego, który 
przebiciem kanału przez syjam- 
ską część półwyspu malajskiego 
zmniejszy do połowy znaczenie 
budowanej z olbrzymim wysił- 
kiem finansowym bazy morskiej 
wojennej w Singapore. 

Pax Britanica, podobnie jak 
ongiś Pax Romana wymaga usta- 
wiecznej czujności. A siła dyna- 
miczna autentycznych Anglików 


Krwawe zajścia we Lwowi 


czem publiczność poparła przy-!'z rewolwerów do osób idących W dzenie gabinetu. Inspektor. gene- 


Nir. 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 
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Groźny chaos w Hiszpanii 


Masowe aresztowania wśród faszystów 


MADRYT, 17. 4. Wczorajsze 
posiedzenie Kortezów zakończy- 
ło się ostrym incydentem w 


chwili, gdy przywódca komuni- 
stów Diaz, zwracając się do prze- 
wodniczącego katoliekiej akcji lu- 
dowej Gil Roblesa krzyknął: 
„Będzie pan rozstrzelany wyro- 
kiem sądu polowego! 

Posłowie całej prawicy jak jeden 
mąż podnieśli się z miejsc, doma- 
gając się usunięcia komunisty z 
sali posiedzeń. Lewica natomiast 
gorąco oklaskiwala mówcę, przy- 


wódcę komunistycznego. 

W zakończeniu debaty nad ex- 
pose rządowem, Kortezy uchwa- 
liły votum zaufania dlar rzadu 
Azany 190-ma głosami przeciwko 
88 przy jednym wstrzymującym 
się od głosowania. z: 

STRZAŁY DO POGRZEBU 


|kondukcie. Gwardja cywilna od- 
powiedziała strzałami. Ofiarami 
strzelaniny padio dwóch zabi- 
tych i kilkunastu rannych. Gwar- 
dja cywilna Otoczyła całą dziel- 
nicę i z rewolwerami w rękach 
łrewidowała . wszystkich prze- 
'chodniów, którym nakazano cho- 


MADRYT, 17. 4. W dzielnicy | dzić z rękami pcdniesionemi do 


Paseo de la Castellana przy prze: 
ściu kcnduktu żałobnego za trum 
ña por, Los Reyes, nieznani Spraw 
cy, zaczajeni w jednym z budują- 
cych się domów, zaczęli strzelać 


podczas pogrzebu ofiary zajść wtorkowych, ś. p. Kozaka 


8 trupów, około 60 rannych 


Komunikat P.A.T.-a 

Polska Agencja Telegraficzna 
komunikuje: 

W dnv'u 16 b. m. we Lwowie w 
czasie pogrzebu Ś. p. Władysława 
Kozaka, zmarłego wskutek odnie- 
sionych ran w trakcie zajść z bez- 
robotnymi w dniu 14 kwietnia 
b. r. doszło do ponownych eksce- 
sów, wywołanych przez elementy 
skomunizowane i męty uliczne. 

Komitet pogrzebowy, reprezen- 
towany przez przedstawicieli miej 
scowych związków zawodowych, 
uzgodnił z władzami trasę po- 
grzebu na cmentarz łyczakowski 
i zapewnił o spokojnym przebiegu 
pogrzebu przy udziale własnej 
straży porządkowej. Niestety, da- 
ne zobowiązania nie zostały wy- 
konane. 

Kondukt pogrzebowy zamiast 
na cmentarz łyczakawski w ostat- 
niej chwili pod wpływem agitacji 
elementów wywrotowych  skiero- 
wał się demonstracyjnie przez ca 
łe miasto na cmentarz janowski. 

W czasie pochodu przeważają- 
ca część jego uczestników dopu- 
szczać się poczęła ckscesów, bijąc 
szyby wystawowe i rabując Skle- 
py, przyczem w paru miejscach 
tłum zaatakował oddziały policji 
strzałami rewolwerCwemi i ka- 
mieniami. 

W tej sytuacji oddziały policji 
państwowej zmuszone były do 
użycia broni. 

W czasie starć zabite zostały 3 
osoby, a ilość rannych wynosi kii- 
kadziesiąt sób. Rannych zostało 
również kilku policjantów, , 

Władze prokuratorskie wdroży- 
ły energiczne dochodzenia, 


Komunikat Iskry 

Agencja „Iskra“ donosi ze 
Lwowa o godz. 9 min. 30 wieczo- 
rem: 

W dniu dzisiejszym popołudniu 
miał odbyć się pogrzeb Ś. p. Ko- 
zaka. zmarłego, jak wiadomo, na 
skutek ran, odniesionych przy 
zajściu z bezrobotnymi w dniu 14 
b, m. Pogrzebem tym, za zgodą 
władz, zajmował się specjalnie 
wyłoniony komitet pogrzebowy, 
złożony z przedstawicieli klaso- 
wych związków zawodowych, okrę- 
gowych władz ZZZ. i „Bundu*. 
= .. 2% town wow OWY O 
poczyna słabnąć, tak jak ongiś 
siła dynamiczna autentycznych 
Rzymian, Dziś jeszcze pułki hin- 
duskie, jak niegdyś legjony ger- 
mańskie, chronią potęgę Imper- 
jum. Ale czy długo będą chroni- 
ły? I 

W tych warunkach trudno się 
dziwić wrażliwości Anglji na 
sukcesy włoskie, biorące w klesz 
czę Sudan anglo - egipski i za- 
i pewniające trójkolorowemu sztan 
| zen silną pczycję na Morzu 
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Czerwonem. W tych warunkach 
trudno się dziwić  ustępliwości 
Anglji wobec Niemiec, które ży- 
wctnym interesom Imperium Bry 
tyjskiego — przynajmniej nara- 
zie—nie zagrażają. Trudno rów- 
nież mieć do Anglji pretensję, 
że kieruje się własnym interesem 
narcdowym. Natomiast trzeba ja. 
sno rozumieć sytuację i umieć 
wyciągnąć z niej należyte wnio- 


Aki. 


Trasa pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo Grodzkie z komi: 
tetem j prowadziła z kaplicy Za- 
kładu Anatomicznego przy ul. Pie- 
karskiej, na cmentarz Łyczakow- 
ski. Jak wiadomo, odległość ta 
nie jest wielka, wynosi około 700 
metrów i sam fakt dawał, zdawa- 
lcby się, dostateczną rękojmię, że 
pogrzeb ofiary tragicznych zajść 
z dnia 14 b. m. odbędzie się w jak 
największym spokoju i porządku. 
Władze miejscowe miały zapew- 
nienie kierowników komitetu po- 
grzebowego co do tego i zgodziły 
się nawet na zorganizowania 
przez komitet własnej straży po- 
rządkowej. 

Pogrzeb miał się odbyć o go- 
dzinie 15-ej. Przed wyniesieniem 
zwłok, w ul. Piekarskiej, Łycza- 
kowskiej i przyległych, zaczeły 
zbierać się tłumy. które oczeki- 
wały konduktu, Dziś rano komi- 
tet bezrobotnych interwenjował 
w Starostwie Grodzkiem. starając 
się o zmianę ustalonej trasy po- 
grzebu, a mianowicie w ten spo- 
sób, aby kondukt przeszedł przez 
cale miasto na cmentarz Janow- 
ski. Starostwo Grodzkie nie mogło 
przyjąć tego rodzaju propozycji. 
wyłonionej w ostatniej chwili, 
gdyż, jak wiadomo, zmiany takie, 
czynione tuż przed rozpoczęciem 
tego rodzaju zgromadzeń publicz: 
nych, stawiają całą służbę po- 
rządkową w mieście pod znakiem 
doraźnej improwizacji. Starostwo 
Grodzkie postanowiło więc utrzy- 
mać w mocy poprzednią swoją u- 
mowę z komitetem pogrzebowym. 

Tuż przed rozpoczęciem kon- 
duktu pogrzebowego rozpoczęto 
między zebranemi tłumami publi- 
czności, które doszły do cyfry o- 
koło 8.000 ludzi, głośną agitację 
za zmianą trasy pogrzebu na 
cmentarz Janowski. Tłum pod- 
niecany przez cały szereg rozrzu- 
conych wśród niego agitatorów, 
do których przyłączył się cały 
szereg, jak zwykle w takich wy- 
padkach, elementów nieodpowie- 
dzialnych i różnych mętów ulicz- 
nych, zaczął kierować się w kie- 
runku przeciwnym do uzgodnio- 
nej trasy. Okazało się, iż agitato: 
rzy ci chcieli zupełnie wyraźnie 
i to jak widać w sposób nieodpo- 
wiedzialny i lekkomyślny, skie- 
rować tłum przez miasto, prze” 
mieniając smutny obrzęd pogrze- 
bu w wielką demonstrację tłumu, 
który łatwo w takich wypadkach 
podniecić. 

Tłum rozagitowany z okrzyka- 
mi: „Na cmentarz Jankowski!“ 
ruszył naprzód w kierunku Śród- 
mieścia. Już od tej chwili widać 
było, że ani komitet pogrzehowy, 
uni milicja pogrzebowa, nie pa- 
nują w zupełności nad sytuacją. 
Na rogu ul. Żulińskiej słaby od: 
dział policji zagrodził drogę, kie- 
rując tłum w odwrotnym kierun: 
ku. 

Do policji padły z tłumu ka- 
mienie i strzały rewolwerowe, 
które zraniły, jak nam donoszą, 
kilku szeregowych policji pań- 
stwowej. Policja zmuszona była 
użyć broni białej, lecz nie mogła 
wytrzymać naporu tłumu, który 
beż przeszkód ruszył w kierunku 


placu Bernardyńskiege i Akade-|sarz Sienkiewicz podkomisarz 


mickiego, atakując po drodze po- 
licję strzałami rewolwerowemi i 
kamieniami. 

Równocześnie od tłumu odłą- 
czyły się męty uliczne na rabunek 
sklepów chrześcijańskich i żydow- 
skich, znajdujących się dookola. 

Policja po powtórnem ostrzeże- 
niu, zasypana Strzałami, zmuszo- 
na była użyć broni — palnej, 

Część tłumu, która znalazła się 
na ul. Kazimierzowskiej, zaatako- 
wała koszary policyjne, mieszczą- 
ce Się przy tej ulicy; i w tem 
miejscu policja zmuszona byla u- 
żyć także broni palnej. Równo- 
cześnie cały szereg nieodpowie- 
dziainych elementów, w różnych 
miejscach miasta rozpoczął na 
własną rękę bicie szyb i rabunek 
niektórych sklepów, 

Na cmentarz Janowski doszło 
zaledwie 1.500-0sób, podczas gdy 
reSzia tłumu rozeszła się po po- 
szczególnych starciach z policją. 

Część demonstrantów powraca: 
jąc z pogrzebu Zebrała się około 
teatru miejskiego, gdzie zatrzy- 
mawszy 2 wozy tramwajowe i 
przewróciwszy je — zamierzała je 
zamienić w zbrojną barykadę. 
Grupa ta została zlikwidowana na 
miejscu, przy użyciu broni bia- 
łej. 

W chwili nadawania tego komu- 
nikatu, jak informują Agencję 
„Iskra“, we Lwowie panuje Zu- 
pełny spokój. 

W wyniku starć z policją zosta- 
ło zabitych na miejscu 3 osoby, 0- 
koło 60 osób zostało rannych, z 
czego jak Się dowiadujemy w 0- 
statniej chwili, zmarło przy opa- 
trunku względnie w szpitalach 5 
osób. 


. pP 

Ofiary zajść 
LWÓW, 17.4 (Iskra), Jak się do- 
wiaduje k?respondent Ajencji „l 
skra“, liczba zabitych i zmarłych 
wskutek otrzymanych ran w zaj- 
ściach ulicznych wynosi 8 osób. 
Ponadto w Szpitalach lwowskich 
znajduje się 60 osób rannych pod- 
czas zajść. ` 
Spośród zmarłych udało się roz- 
poznać dotychczas 4 osoby. Są to: 
Michał Łaciniuk, 31 lat, karany 18 
razy za kradzieże, Mieczysław St. 
korski, 29 lat. 3-krotnie karany są- 
downie, Jan Gwozdij, 33 lata, bez 
zajęcia, wraz Władysław Łogucki, 

40 lat, woźny, 


. La 

Aresztowanie 200 osób 

LWÓW, 17.4 (Iskra). Lwowskie 
wladze bezpieczeństwa aresztowa- 
ły po wczorajszych krwawych zaj- 
ściach ulicznych Około 200 osób 
spośród sprawców zajść, podżega- 
czy i wywrotowców. Pośród aresz- 
towanych znajduje się około 80 0- 
sób notowanych za przestępstwa 
kryminalne. ', 


. u La 

7 policjantów rannych 
LWÓW, 17.4. PAT. Podczas 
wczorajszych zajść we Lwowie 
odniosło ciężkie rany cd kul re- 
welwerowych i kamieni siedmiu 
policjantów: St. post. Bartczak, 
post, Buczek, post. Drapała, post. 
Głowacz, post. Opiłko, post. Li- 
pak, st, post. Nalapa. 

Lekko rannych zostało trzech 
funkcjonarjuszy policji: podkomi- 


Aftowicz i przod. Szlapek. 
Pozatem kilkunastu poiicjaniów 
zostało kontuzjowanych. 


Odezwa 


prezydenta Lwowa 

LWÓW, 17.4. PAT. Dr. St O 
strowski, zastępujacy prezydenta 
m. Lwowa ogłosił dziś odezwę do 
mieszkańców, w której stwierdza 

Bezrobotni mimo wielokrotnych 
ostrzeżeń dali się sprowokować 
przez zorganizowanych agitato- 
rów, działających za obce pienią- 
cze i w imię obcych interssów. 
Udział i cele wywrotowe tych 
czynników zostały ponad wszelka 
wątpliwość stwierdzone. Wszyscy 
odczuwamy niedolę świata pracy 
walczącego ze skutkami kryzysu 
ogólnoświatowego. Zdajemy sobie 
jednak wszyscy sprawę, że droga 
do przezwyciężenia panujących 
trudność! nie prowadzi: przez 
gwałt i terror. 


Odezwa 


obrońców Lwowa- 


LWÓW, 17.4. PAT. Związek O- 
rońców Lwowa ogłosił w związ- 
ku z wczorajszemi zajściami ode- 
zwę, która stwierdza m. in.: 

Niezorganizowane żywioły, kie- 
rowane przez podżegaczy, dopro- 
wadziły do pożałowania godnych 
ekscesów. Obrońcy Lwowa, świa 
Gomi potrzeb ludzi pracy, uważa- 
ją, że środki na zwalczanie bezro 
kocia muszą się znaleźć, stwier- 
dzają jednakże, że wywoływanie 
zajść nie jest odpowiednim środ- 
kiem do załatwienia sprawy bez- 
robocia. Obrońcy Lwowa wzywa- 
ją obywateli do spokoju i nieule- 
gania zgubnym wpływom płat- 


nych agitatorów  komunistycz- 
nych. „Nie cofniemy się przed 


żadną akcją, niezbędną dla za- 
chowania ładu i spokoju we Lwo- 
wie“, 


Analja godzi się 
na fortyfikacje 


w Dardaneiach 


LONDYN 17.4. Rząd brytyjski 
doręczył ambasadorowi  tureckiemu 
odpowiedź na notę turecką z 11 kwiet 
nia w sprawie rewizji statutu darda- 
nelskiego. Nota przyjmuje do wiado- 
mości żadanie Turcji w sprawie obsa? 
dzenia wojskiem i fortyfikowania 
cieśnin oraz wyraża rządowi turec- 
kiemu uznanie za wysunięcie swych 
żądań*w sposób właściwy. Anglja wy- 
raża swą zgodę na to, aby dyskusja 
w sprawie tej została bez zwłoki pod- 
jęta, w czasie i formie odpowiedniej 
dla wszystkich zainteresowanych. 


góry. 

MADRYT, 17. 4. Po przyjęciu 
przez Kortezy wniosku wyrażają- 
cego zaufanie rządowi, w jednym 
|z salonów Izby odbyło się posie- 


„ralny gwardji cywilnej złożył 
jpremjerowi szczegółowy raport, 
| dotyczący wydarzeń popołudnio- 
„wych. W kołach politycznych 
|krążą uporczywe pogłoski, że dy- 
rektor generalny bezpieczeństwa 
publicznego złożył dymisję. 

MILICJA FRONTU LUDOWEGO 

MADRYT, 17.4. Urząd bezpie 
czeństwa publicznego donosi o a- 
tesztowaniu w ciągu nocy ubie- 
głej 120 faszystów, oraz 74 robot- 
ników, zatrudnionych przy budo- 
wie domu, z którego padły strza- 
ły do orszaku pogrzebowego. 

W związku z zajściami krążą w 
mieście najrozmaitsze pogłoski. 
Milicja „Frontu ludowego“ zorga- 
nizowała swą własną straż, a wła- 
dze przedsięwzięły wszystkie 
środki ostrożności. Wobec powagi 
sytuacji i niedyspozycji ministra 
spraw wewnętrznych, premjer A- 
zana w towarzystwie ministrów 
Quiroga i Franco przeniósł się do 
Ministerstwa Spraw Wewn. 

Socjaliści domagają się wyda- 
nia surowych zarządzeń przeciw- 
ko faszystom. 

KcCnfederacja naroaowa pracy, 
o odcieniu anarchistycznoe-syndy- 
kalistycznym egiosiła w Madrycie 
strajk 24-godzinny. Strajk ten za- 
czął się © północy. Jest on wymie- 
rzony przeciwko ugrupowaniom 
faszystowskim. Organizacje ro- 
botnicze _ postanowiły ogłosić 
strajk generalny, by zaprotesto- 
wać przeciwko atakom i napa- 
ściam ze strony faszystów oraz 
przeciwko stanowisku gwardji cy- 
wilnej, która eskortowała kon- 
dukt pogrzebowy podporucznika 
Revesa. 

MADRYT, 17.4. Według oświad- 
czenia komisarza Aparicio, pozo- 
stającego w kezpośrednim kontak- 
cie z premjerem, aresztowana 
przeszło 1020 ©sób, należących do 
kót faszystowskich. d 

Wobec niedyspozycji ministra 
spraw wewn. funkcje jego zastęp 
czo pełni minister robót publ 
Quiroga. 


Minister Koht 
przybył do Polski 


WezCraj o godz. 15.15 samolotem 
iz Bukaresztu przybył do Warsza- 
wy norweski minister spraw za- 
granicznych prof. Halvdan Koht. 

Na lotnisku ministra norweskie- 
go witali minister Spraw zagra- 
nicznych Józef Beck, poseł nor- 
weski w Warszawie Niels -Chris- 
| tian Ditleff, dyrektor protckółu 
| dy piomatycznego Karo] Romer, 
dyrektor gabinetu ministra Spr, 
zagr, Michał Łubieński, wicedy- 
rektor departamentu politycznego 
M. S. Z. Tadeusz Kobylański, at- 
taché poselstwa norweskiego Egil 
Holmbo oraz konsuiowie honoro- 
wi Norwegji Ludwik Spiess, kon- 
jsul generalny i Bolesław Krzy- 
| żański. 


DN 5 3 


Wenecia Boć wodą 


RZYM, 17. 4. W zatoce Wenec- 
kiej po niezwykle gwałtowne; 
burzy, zalała znaczną część mia- 
sta wysoka fala morska. W cią- 
gu kilku minut olbrzymi plac 
św. Marka oraz liczne ulice zna- 
lazły się pod wodą 

W godzinach wieczornych po- 
ziom wody wzrastał w szybkiem 
tempie, osiągając na niektórych 
ulicach 1 m. i więcej. Przewody 
gazowe i elektryczne zostały u- 
szkodzone, skutkiem czego cale 
dzielnice miasta pogrążone były 


w ciemności, co wywołało w nie- 
których punktach miasta panikę 
wśród ludności. Teatry i kina 
przerwać  musiaiv przedstawie- 
nia. Liczne fabryki i warsztaty, 
pracujące ze zmianą nocną, 
przerwały pracę wskutek wstrzy- 
mania dopływu energji elektrycz- 
nej. Pisma popciudniowe i wie- 
czerne ukazały się ze znacznem 
cnóźnieniem. 

Wysoka fala zaczęła odpływać 
około bółnocy 


| Rasjerzy na Dworcu Głównym 
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Nr. 112 


ajęcie H 
Masowy bunt wojowników negusa 


RZYM 17.4. Włoski komunikat, do Włochów własnych parlamen- 


oficjalny nr. 187. 
W. Dessie kontynuowane 


tarzy celem podjęcia rokowań po 


są kojowych. Następca tronu gotów 


prace organizacyjne. Szefowie 1 jest jakoby zgodzić sie na protek: 


notable Wołlo Galla i okolieznych 
szczepów zgłaszają swa uległość, 

Na froneis somalijsk'm ożywio- 
nv ruch straży przednich. 


W Mogadiscio odbyły się mani-| dował się w Desgie aż do dh. 


torat włoski nad ceałem 
jum Abisynji. 

Wedle doniesień z włoskiej kwa 
tery głównej następca tronu znaj- 
14 


ter; tor- 


festacje na cześć księżny Piemon- | hm. I opuścił miasto w nieznanym 


tu, kióra przybyła na pokłudzie 
ktatku szpitalnepo „Cesarea', 
LONDYN 17.4, Reuter donosi z 


Rzymu z wioskich źródeł mistol 
zajęty | 


dajnych, iż Harrar zosiał 
przez. wojska włoskie. Oficjalnie 
wiadomość nie jest potwierdzona. 
KOMUNIKAT ABISYRSKI 
LONDYN 17.1. Oficjalny komu- 
nikat abisyński podaje, źe w po- 
czątkach bieżącego tygodnia pa- 
trole abisyńskic, operujące na pó: 


kierunku. eskortowany przez tys 
sige żołnierzy. W Dessie kraży 
pogłoska, iż nastepca tronu za: 
mierza poddać się Włochom. cv 
wydaje się tembardziej prawdopo- 
dobne, iż, jak wiadomo, między 
cesmrzem a starszym synem zda- 
wna istniały tarcia ponieważ ne- 


gus zamierzał pozostawić trón 
| swemu mlodszemu synowi. 
BUNT W WOJSKU 

O ruchach księcia następcy 


noc od ŃNegelli, natknęły się nocą | tronu, który opuścił Dessie przed 
na silniejszy oddział włoski, któ-| przybyciem Włochów, niema do- 


ry poó. zaciętej walce 
został do cofnięcia się. Komuni- 
kat abisyński podaje, że w walce 
tej póległo 321 żołnierzy włoskich 
i 6 oficerów. Pozatemł mieli Abi- 
syfńczycy zdobyć 6 samochodów 
ciężarowych z amunicja oraz ša- 
mochód jednego z zenerałów wto- 
skich: W bitwie tej patrole abi- 
syńskie straciły tyłko 17 ludzi. 

W, Hejonia Sassabaneh, Abisyń- 
czycy rzekomo zdołali utrzymać 
się na pozycjach, pomimo silnego 
natarcia włoskiego w kierunku 
Nżidżigi i Harraru. 

PRZYGOTOWANIA 
DO UCIECZKI 

RZYM, 17.4. Donoszą z Dzibu- 
ti, że zwycięski marsz Włochów, 
którzy zajeli wczoraj Dessie, 
wywołał olbrzymie wrażenie w 
Addis Abebie. Dwór cesarski jest 
przekonany, że samoloty włoskie 
zbómbardują niebawem pałac ne- 
gusa zwany Ghebi. Na dworcu 
kolejowym trzymany jest w pogo- 
towiu specjalny pociąg, przezna- 
czony dla rodziny negusa, pod- 
czas gdy sam Haile Selasie zamic- 
rza podobno uciekać samolotem 
do kolanji angielskiej Kenya. 

NASTĘPCA TRONU 

Wedle innych pogłosek, abisyii- 

ski następca tronu wyslać miał 


2 samoloty rozbite 
jeden o hangar, drugi o skałę 


LONDYN, 17. 4. Angielskie lot- 
nietwo wojskowe poniosło  cięż- 
ką stratę. Wojskowy samolot po- 
ścigowy najnowszego typu, w cza 
sie próbnego lotu nad lotniskiem 
szkoły piiotów Westwood pod 
Peterborough, wpadł w korko- 
ciąg. Pilot nie zdołał doprowa- 


dzić maszyny do równowagi i 
spadl na jeden z hangarów. 


Wskutek katastrofy eksplodował 
zbiornik z benzyną, co wywołało 
pożar aparatu i hangaru, w któ- 
rym znajdowały się 4 samoloty 
wojskowe najnowszego typu. 
Hangar padł całkowicie pastwą 
płomieni. W katastrofie zyinęło 


trzech lotników. Jeden z urzędni-. całkowicie spionat. 


Tłum chłopów zamordował 
sześciu radykałów jugosłowiańskich 


BIAŁOGRÓD, 17. 4. W Kerest- 
nocie w pobliżu Zagrzebia wyda- 
rzyły się poważne zaburzenia. 

Tłum, złożony z kilkuset wło- 


, m 
Aplikacja adwokacka 
nie jest pracą najemną 
Ostatnio Naczelna Rada Adwokac- 

ka uchwałła ważna zasadę, iż apli- 

kacja adwokacka nie jest pracą na- 
jemna, lecz swegu rodzju stosunkiem 
publiczno-prawnym między patronem 

a aplikantem, wobec czego nie ma 

do niej zastosowania = podstawowe 

rozporządzenie Prezydenta Iizeczyno- 

Spolitej z marca 1928 roku o umowie 

o pracę pracowników umysłowych. 

Jak wynika z uchwały rady, ubezpie- 

czenia społeczne właściwie nie mają 

wyraźnej podstawy prawnej. 


Bony F.R 


do umorzenia 
W dniu 16 kwietnia 1986 r. wylo- 
suwane zostałv du umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczene 
Nr Nr. 5879, E616, 28343, 
30152, 33438 i 34275. 


27385, 


zmuszony |tychcżas żadnej wiadomości. Na 


kilka dni przedtem następca tro- 
nu zdołał zażegnać poważnę nie- 
bezpieczeństwo, jakie zagrażało 
miastu. 18.000 wojowników za 
szczenu Uallog, niezadowolonych 
z dowódcy wyznaczonego przez ce- 
sarza, którego widaniem było zre 

organizowanie ich po porażce ar- 
mji abisyńskiej na północy. postą- 
nowili powrócić do domu. Zalożyli 
oni obóz w okolicach Dessie i w 
stawili karabiny maszynowe m 
pozycjach, aby bronić się na wy- 
padek napaści. Pewna liczba tych 
wojowników zaczęła grabić Des- 
sie, którego iudność żyła w tią- 
głym strachu. Cesarz polecił arc- | 
sztować ich przywódcę i rozpro- 
szyć zbuntowanych. Następca tro- 
nu jednak dał tym wojownikom 
do wyboru — powrócić do domów 
lub też udać się na front pod do- 
wodztwem człowieka, którego sa- 
mi wybiorą. Książę zaprosił na- 
stępnie około 20 przywódców tego 
szczepu na wielki bankiet. W no- 
cy, gdy przywódcy po pijatyce 
twardo zasnęli, gwardja cesarska | 
pochwycila trzech głównych wi: | 
newajców, w tej liczbie kuzyna; 
zmiarłego niedawno b. cesarza 
Lidż Jassu, zakuła ich w kajdany 
i odeslala do Addis Abcby. Dal 
szy ich los jest niewiadomy. 


ków lotniska, znajdujący się w 
pobliżu miejsca katastrofy, został 
ciężko ranny. 

BERN, 17. 4. O skały w pobli- 
żu wsi Orvin rozbił się samolot 
wojskowy niemiecki, pochodzący 
z Augsburga. ISatastrofa została 
spowodowana przez niepomyblne 


warunki atmosferyczne. Lotnik 
prawdopodobnie  zabiądził spo- 


wodu mgły. W samolocie znajdo- 
wała się załoga złożona z 5 osób. 

Zwłoki dwóch zabitych lotni- 
ków znalcziono. Jeden z lotników 
jest ciężko ranny. Zwłok dwóch 
pozostaiych członków załogi do- 
trychczas nie odszukano. Samolot 


ścian, napadł i zamordował 6 
młodych ludzi, których podejrze- 
wał o przynależność do organiza- 
cji „Ochotników narodowych“, o- 
skurżonych o niedawne zabójstwo 
posła Berkliaczicza. W rzeczywi- 
stości ofiary zajść należały da | 
organizacji „Związku radykalnej | 
młodzieży jugosłowiańskiej“. Do 
Zagrzebia przybyli oni w odwie- 
dziny do b. bana Zagrzebia, Mi- 
chajłowicza. 

Według zeznań Michajłowicza 
i jednego z miodych ludzi, żade:: 
z gości byłego bana nie był użbro- 
jony. Tiam 500 włościan, który 
domagał sie wydania bawiacych 
u Miehajłowicza przedstawicieli 
młodzieży, wdarl się do jego mie- 
szkania i dokonał mordu  Xez- 
bronnych w jednem z zabudowań, 
przylegających do domu Michaj- 
łowicza, który również odniósł 
lekka ranę głowy. Rozwścieczo- 
ny tłum przed nadejściem poil- 
cji zdemolował mieszkanie Mi- 
chajłowicza, a następnie udał się 
do wsi Rakiti, gdzie zamordowa- 
no jednego z włościan i podpa- 
lono jego dom. 


| 


gt: 


AKCJA LOTNIKÓW 

Agcucia Stefani donosi z Des- 
sie, iż samoloty włoskie zrzuciły 
na Miasto znaczne zapasy Żyw no- 
ści, przeznaczońe nietyiko dla 
wojska, bez także nu qpotszeby 
zgłodnialej ludności, 

Nad stolicą „Abisynji przeic- 
ciały na nieznacznej wysokości 
dwa włoskie samólotly bombardu. 
jące, które rzucaly zadrukowane 
kartki koloru czerwonego į żólte- 
go. Początkowo ludność wzięła je 
za pociski gazowe. Mieszkańcy 
stolicy byli jednakże tym razem 
mniej przestraszeni, niż podczas 
roprzedniej defilady dwudzłestu 
kitku aamolotów wioskich nad Ad- 
dis-Abebą. 

Z Dessie donoszą, że przednie 
straże włoskie znajdują się w po- 
bliżu Warahcilu, około 6% km. na 
pełudnio-zachód od Dessie. Do 
Dessie przybywają codziennie no- 
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arraru 


we transporty wojsk włoskich. Na 
drodze do Dessię plynie dniem i 
nocą nieprzerwany sznur Samo- 
chodów ciężarowycha 

General Biroli przybył do Des- 
sie w samochodzie, zdobytym 
trzez Włochów w błtwie nad je- 
ziorem Asziangi, należącym przy- 
fuszczalnie do negusa. 

GEN. GRAZIANI! NACIERA 

Włoski komtnikat wojenny ko- 
merntować można jako zapewiedź 
ciensywy wajsk generała Grazia- 
kiego przeciw Armji rasa Nasibu 
i Wahib-paszy. Wojska «loskie 
dysponują dużą ilością samocho- 
dów, których część ofiarowail 
Włosi zamieszkujący Stany Zjedn. 
ty Rzymie przypuszczano, że w 4- 
taku Ra Harrar weźmie udział 
włoska flota powietrzna, której 
baza założona została w Dessie. 
shąd odległość do tfarraru wyAó- 
si w linji powietrznej ek. 260 km. 


Teiewizja w Polsce 


Pierwsza stacja zacznie prace na jesieni 


Konsorcjum Anzlelsko-Francu 
*kie Przemyslu Teie i Radjotech. 
nicznego (Ktablissements Radio 
body — Parts i Vestinfhcuse Ra- 
dio C-o Imtad-Iondon), przepro- 
wadziło ostatnio badania w Ño- 
dzi, Katowicach i w Warszawie, 
nad możliwościami eksploatacj: 
teiewizji w Polsce, które dzięki 
wybitnie sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym z jednej I sung 
mu skoncentrowaniu ośrodków 
przenrysiowych z drugiej strony, 
daily pomyślne rezuliaty i pozwo- 
liy przewiazieć wszelkie szanse 
powodzenia dla telewizji w Pol 


Wspomniane konsorcjum. roz- 
porządzające kapitalem ok. £ mi! 


jenów zł., po porozumieniu się z 


czynnikami miarodajnemi przystę- 
puje obecnie do budowy próbne; 


|stacji nadawczej telewizyjnej w 


Pabjanicach pod Łodzią. 


Jednocześnie rozpoczęto budo- 


Przed trzema tygodniami w po- 
ciągu Gdynia. Warszawa, , przy 
stacji Nasielsk, popełniła sumo- 
bójstwo, wyskakując z pociągu w 
biegu żona aresztowanego w 
związku z nadużyciami na Giel- 
dzie Mięanej b. urzednika komi» 
surjatu rządu m, Gdyni — Wil- 
tzyńska. 

Obecnie 
wizczęła 


rodzina 


kroki, 


wę aparatów odbiorczych, na 1i- 
tencjach wspomnianych firm w 
warsztatach zakładów tôle I ra- 
Giotechnicznych Juwpiter w 40 
dzi. ul, Legjonów <a, 


Z ramienia vestinghouse Radio faktycznych sprawców napadu. 


Cv przebył do lodzi inżynier Phi- 
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rozpowszechniali fałszywe pieniądze 


W maju 1934 r. zaczęły naply- 
wać do stołecznych władz śŚled- 
czych liczne meldunki, że kasie 
rzy na Dworcu Głównym wydają 
złe (falszywem/ pieniędzmi. 
Między innymi meldunek taki 
zgłosił jeden z prokuratorów pro 
wincjonalnych. p. Rauże, które 
mu wydano fałszywy banknot 20- 
złotowy. 

Przeprowadziwszy żmudne 0! 
serwacje, które objehy wielu ka- 
sjerów i tragarvza o pseudonimie 
„Slepy Dawid“, dokonano rewi- 
zyj w kasach, podczas których 


znaleziono moe falsyfikatów. A 
resztowano  szeńciu  kazjerów. 


„Ślepego Dawida“ 
Spora, dostarzycieli 


maiżonków 
falszywych 


i 


f 
f 


banknotów bilonu. Podejrzani 
pierwotnie przyznali się do 
wszystkiego, później jednak gre- 
mjalnie wyparli się winy, a jeden 
z nich, kasjer Stanisław Micha 
łowski, zaczął nawet odgrywać ro- 
lę amatora detektywa, który u- 
myślnie współdziałał z pozostaly- 
mi. aby ich wytropić. 

Najbardziej obciążony kasjer, 
Stanisław Gruszezyk. popełnił sa 
mobójstwo w' szpitalu więzien- 
nym przez powieszenie. 

Wczoraj oskarżeni staneli przed 
Sadem Okregowym, Cały pierw- 
szy dzień procesu zajęło odczyly- 
wanie obszernego aktu oOkkarżoe- 
nia. Proces zapowiada się na pa- 


rę dni. : 


Riepelnalemi bandyci 


oskarżeni o napad na kolekturę Langera 


W głośfe] sprawie o napad na ka- 
sjerkę kolesłury Langera na Pradze 
zakończono już całkowicie śledztwo 
i sporządzono akt oskarżenia. jak 
wiadomo, sprawa ta wiąże się z l 
kwidacją bandy Maicwskiego, na któ- 
rego ślad policja tratila przypadkowo, 
prowadząc badania w sprawie napa- 
du ma Kolekturę, W sprawie o ukry- 
wanie  bandyty Majewskiego już 
przed kilkoma tegodniami sporządzo= 
nó akt oskarżenia, obecnie zaś wpiv- 


| ngt do sądu akt oskarżenia w sprawie 


> 
Dnia 7-go stycznia r. b. powiadęą- 


lip James Geyer, który projekta- miono policję o dokonanłu napadu ma 
Je budowę stacji nadawczej, z tà- y kolekturę przy ul. targowej 4. Kie- 


mienia zaš Etablissements Radio 
inż. Romain Abraham Schwizgold: 


Budowa stacji nadawczej zo- 
starie Skofczona pod koniec paź 
dziermika r. b., uroczyste zus 0O- 
twarcie ma nastąpić w dniu 
święta nienodległości — fi listo- 
padi. 

Cena aparatu tele i radjowega 
ma nie przewyższać kwoty 20 
funt. szt. (500 zł.), sfery zaś mia 
rodajne. usilnie popierając roz- 
wój telewizji w kraju. skłonne są 
bie podwyższać oplaty trzy-złoto- 
we! za abonament radjowy. 


| Rodzina ś.p. Wiiczyńskiej 


żąda zbadania ` okoliczności 


4 J 

śmierci 
wyjaśnienia okoliczności Amierci 
Jeden ze znatych obrońców kar- 
nych wyjechał z ramienia męża 
Vilczyńskiej do Gdyni. gdzie od- 
byl rozmowy z całym szeregiem 
biłższych znajomych  Wilezyń- 
skich. Adwokat ten ma wnieść 
tkargę do urzedu prokuratorskie- 
kc o zbyt powierzchowne docho- 


Wiłezyńskiej | dzenie w związku z samobójstwem 
zmierzające do Wilczyńskiej. 


Miljon dzieci 


poddanych badzie szczepieniu przeciwbłenicznemu 


Departament Słuźby ' Zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
wydał przepisy o przeprowadze: 
nu przymusowych szczepień prze 
ciw dyfterytowi, dzieci w wieku 
do lat 10-ciu, oraz w wieku od lat 


pierwszy pobierana będzie oplata 
w wysokości 10 gr. oraz 5 gr. za 
rejestracje. 

Akeja szczepień ochronnych 
przeciw dyfteryLowi poprzedzona 
będzie propagandą w drodze ob- 


10 de 15 w tych miejscowościach, | wieszczenia, odczytów, filmów it. 


które są zagrożone 


w czasie od 1 maja do 30 wrześ- 
nia. 
Od dzieci 


szczepionych poraz 


| 


epidemja |p. Państwowy Zaklad 
Szczepienia przeprowadzone będą | przygotował już dla 


Hygjeny 
szczepienia 
dzieci przeciw dyfterytowi blisko 
1-000.000 szezepionek. 


Wykrycie szajki przemyłników 
na Górnym Stąsku 


KATOWICE, 174, Śląska straż go przemytnika z Sosnowca i jed- 


graniczna wpadła na trop szajki 
przemytniczej, Szmuglującej z 
Niemiec do Polski sacharynę i in- 
ne towary. Na szosie pod Katowi. 
cami przytrzymano auto osobowe, 


iwewnątrz którego były skrytki, a 


w nich około 30 kg. sacharymy. ' 
W związku z tem policja aresz- 

towała= kilku obywateli niemieec- 

kich ze Sląska Opolskiego, jedne- 


. „ . M. 4 wi 
ciągnięto z mieiizny 
skarby chińskie 
GIBRALTAR, 174, Ubieyłej 
nocy trzy potężne holowniki an- 
gielskiej marynarki wojennej zdo 
łały ściągnąć z mielizny  paro- 
wiec Ranpura, wiozący ' dzieła 
sztuki chińskiej z wystawy lon- 
dyńskiej spowrotem do Chin. By 
umożliwić uruchomienie statku, 
trzeba było jednakże przełado- 
wać z jego pokładu na jeden z 

holowników 350 ton ładunku. 


nego z Katowic, Udowodniono im 
pozatem przemycenie w ostatnich 
czasach 150 kg. sacharyny, 1000 
kg. skórek futrzanych i kilkadzie- 
siąt kg. biżuterji. 

Skarb panstwa poniósł clbrzy- 
mie straty. 


Dziś chłodniej 


Porywiste wiatry 

W dzielnicach wschodnich bylo 
wczoraj popołudniu słonecznie o za- 
chmurzeniu umiarkowanem, w pozo- 
stałych natomiast chmurno, z 
przelotnemi gdzieniegdzie deszczami. 
Temperatura o godz. l4-ej wynosiła: 
22 st. ciepła w Grudziądzu i Grodnie, 
21 w Wilnie i Łucku. 20 we Lwowie i 
Rydgoszczy, 19 w Warszawie i ło- 
dzi, 18 w Poznaniu i Mławie, 17 w 
Krakowie j Cieszynie. 16 w Katowi- 
cach i Kielcach, 14 w Ostrowiu Pozn. 
11 w Zakopanem i na Helu *' 

Dziś — naogół pochmurne z prze- 
lotnemi deszczami, przeważnie pocho- 
dzenia burzowego. Chłodniej. Umiar- 
kowane wiatry, chwilami porywiste, 
południowe i południowo-zachodnie. 


ł 


l 


dy na miejsce wkroczyła policja, 
ujrzano kasjerkę  Ostrogórską skrę- 
powana łancuszkami, zamkniętem na 
kłódkę. jak okazało się, o godzinie | 
min. 45 do lokalu wtatgnęlo trzech 
meznanych sprawców, którzy po o- 


bezwładnieniu kasjerki, grożąc rewol-| ski liczy lat 2, 


wierający 765 złotych i zbiegli. 

W wyniku poninych obmywacyj w 
miesiac po napadzie aresztowano 
Leonarda Bogdańskiego, który przy- 
do udziału w napadzie i 
jako wspólników Romana 
Zygmunta Salwe. Ci ostat- 
m również przyznali się do uapadu. 

Jak ujawnilo śledztwo, inicjatorem 
napadu był bogdański, który Gpra- 
cownt szczegółowy plan Í zaopatrzył 
wepoluczesników w brań. On zajme- 
wał się krępowaniem kasjerki. Spraw- 
cy napad twierdzą, że nie midh przy 
sobe  rewoiwerow, lecz  śtraszaki, 
gdyż mie chcłeli, w razie ujecia, nara 
zić się na zarzut, źe Szli nA „tekrą 
robote“. j 

Oliara napadu, Cecylja Ostrogór- 
ska rozpoznała w Bogdańskim i to 
warzynzach sprawców napadu. 

Żaden spośróu sjiawców napadu 
nie byl dotychczas karany. Bogdań- 
Kaszuba i Salwa pa 


znal się 
wskazał 
Kaszubę } 


werami, zabrali worek z bilonem, za- jg. Są om bezrebotnytni. 


Miodociani teroryści 


"wymuszali haracz od Kupców. 


Od dłuższego czasu terórrzo 
wani byli kupcy oraz stragania- 
rze, przyjeżdżający na targi do 
Radzymina, Wołomina, Poświęt- 
nego i okolic Warszawy. Podczas 
targu w Poświętnem, gm. Recza- 
je, pod Woałominem patrol polieji 
zaobserwował kilkunastu wyrost- 
ków, w wieku 18 — 20 lat, doma- 
gających się od handlujacych pie- 
niędzy. W razie oporu ze strony 
sprzedawcy, teroryści, popycha- 
jae się na stragan, wywracali go. 
Gdy towar rozsypał słę na ziemię, 
wówczas łapali towary i razbie- 
gali się. 

Policjanci zażądałl pomocy z 
Wołomina, zrobiono obławę na 
zlodziejaszków, w której wyniku 
ujęto eałą bande, składająca się 
z S-miu wyrostków. Odprowadzo- 
no ich na posterunek policji, a- 
resziowanymi okazali się: Grze- 


W czasie rewizji przy Wacła- 
wie Świadku znaleziono  rewol. 
wer. Przy innych — zrabowane 
towary ze straganów, jak: czapki, 
póńczochy, koszule I t: p Bandą 
kierował Grzegorz Wytrykus, 2 
tetni chłopak, poszukiwany przez 
policję za różne kradzieże i .ra- 
bunki. 


Wszyscy aresztowani zostali 
przekazani do dyspozycji sędzie: 
go Śledczego. Cickawe, że poszko- 
dowani nie meldawali policji a 
rabunkach, dokonywanych prze? 
bandę, a teroryzowani, onlacali 
bandzie żądany haracz. 


wyjazd 


p. premiera 
P. prezes rady mińistrów Mar- 


gorz Wytrykua, bracia jego. Hen. | jan Zyndram - Kościałkowski wy. 


rynk. Edward, Wacław i Feliks.| jeżdża w tych dniach ź 


Józef Świadek i brat jego, Wa- 
claw. oraz Józef Piotrowski. 
Gi: E C BYTSZNKI 


wizyta 
oficjalną do Budapesztu. 
: P = 


- Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 17 Kwietnia 


Dewlizy: Belgja 89.90;  Mołandja 
360.60; Londyn 26.26; Nowy Jorx 
odda; Nowy Jork (kabel) 3ta g 
ORIG d41.900; Paomz 50.01, Praga 
21.95; Śzwajcarja 113.15; Stokholm 
136.45; Berlin 210%. 

Obroty dewizami większe; tenden- 


cja niejednolita. Buknoty dolurowe w 


obrotach prywatnych 5.31; rubel sto- 
ty 4.56; dotar złoty 9.10; rubel srebr- 
my 1.36; gram czystego zlota 0.9244; 
tarki niem. 141.15; funty aug. 26.20. 
Papiery procentowe: T proc. poż. 
stabil. 62.00 (odcinki po 500 del). 
62.88, (odcinki po 1vb dol). GS.5Y tw 
proc.); 4 proc. państw. poź. premj. 
dolar 00.25; 25 poź. konwers. 56.56; 
6 proc. poż. dołar. 14.76 ( w proc.); 
s proe. l. Z. Banku Gosp. Kraj. 
54.04); 8 proc. oblige Banku Gosp: 
Kraj. 94.00; 7 proc. L. 2. Banku 
Gosp. Kraj. 88.25; T proc. oblig. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. l. A. 
Banku Roln. 94.00; T proc. L. Z. Ban 
ku Roln. 88.25; 5!: proe. oblig. bud. 
B=ku Gosp. Kraj. 81.0); 4/2 L. Z. 
ziemskie serja V 42.50; 413 1. Z. 
pozn. ziemstwa kredyt serja L — 
37.50, serja K. — 40.75; 5 proc. L. 
Z. m. Warszawy (1982 r.) 51.13; 
o proc. L. Z. m. Kiele (1983 r.) 42.00, 
Akcje: Bank Polski 95.00; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 28.00; Lilpop 9.09; 
Starachowice 27.25. i 
Dla pożyczek państwowych tenden- 
cja przeważnie mocniejsza; dla li- 
stów zastawnych niejednolita; dla 
akcyj nieco słabsza. Pożyczki dol. w 
obrotach prywatnych: 8 proc. poż. z 
r. 1925 (Dillonowska) 92.50 (w proc.) 
4 proc. poż. Śląska 69.00 (w proc.); 
3 proc. poź. prem. budowlana 25.00; 
4 proc. poż. prem. inwestycyjna 50.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 ky. pszenica jed- 
nelita 21.75 — 22,25, pszenica zbiera: 
na 31.25 — 21.75, żyto I st. 14.25 =- 
14.50, Żyto li st. 14.00—14.250 owies 
l st. 15—15.25, I-A stand, 15.25 — 
15.50, H-gi st. 14.50—14.75, jęczmień 
browarmy 15.50 — 15.75, gat. II-gi 
15.25 — 15.50, gat. Itl-ei 15 — 15.26, 
gat. 1V 14.75 — 15, groch polny 
18 — 19, Victoria 30 — $8, wyka 
23.500—24.50, pełuszka 25.50 — 24.54 
seradeła 24.50-25.00, łubin niebieski 
9.UU—1.25, zółty 11.25—11,78 rzepa% 
zimowy 42—43, rzepik zimowy 41— 
42, rzepak Jetni 41—42, rzepik letni 
41.50 — 42,50, siemie lnfanće 26.00— 
27.09, kóniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 == 1320, 
czerwona bez kanianki o czystosc. 
u7 proc. 165—175, biała surowa 60— 
70, biała bez kanianki ó czyst. 97% 
S0—10%0, mak niebieski 60—62, zie- 
mnizki jad. 4.00—=4.50, mąka pszen- 
na wytriągowa 35.00 — 47,00, gar 
1—A 33.50—35.50, I—B 37.60—88.5v, 
1—C 31.560—32.50, 1—D 30.50—81.50, 
gat. Il A 29.50—30.50, H—B 27.501— 
29.50, H — D 24.50 — 26.50, HF 
23l — 24/3, H--G, 22.50 — 23.5u, 
maka szenia pastewna 16.50 — 
17.50, maka żytnia wyciągowa gat. 
l-szy 22.50 — 28.00, gat. I-szy dd 
50% 22,50—23.0, gat, lsszy do 66,, 
21.60—22.00, H-gi 17.50 — 18, razo- 
wa 17.50 — 18,00, poślednia 13.50 — 
14.00, otręby pszenħe grube 12.50 — 
13.00, pszenne średnia 11.50 =— 12.00, 
pszenne miałkie 11.50 — 12.00, żytnie 
11.50 — 12.00, kuchy lniane 11.50 — 
18.00, rzepakowe 15.00 — 15.50, fru- 


ta sojowa 22.50 — 23.00. 


wa Nr 112 


Zdziczenie seksualne w szkołach 


Głos Katolickiej Agencji Prasowej 


Katolicka Agencja Prasowa za- 
brała głos w sprawie zdziczenia 
seksualnego wśród młodzieży. Ko- 
munikat podaje: 

Szereg pism ostatnio uderza na 


alarm, podając cyfry i fakty, 
świadczące o demoralizacji i 
wzroście przestępczości wśród 


młodzieży. Zdziczenie seksualne 
jest wynikiem propagandy „życia 
ułatwionego* na terenie szkół 
średnich, propagandy, szerzonej 
przez pewną kategorję pism lite- 
rackich, pseudo-medycznych, a 
nawet specjalnie wydawanych dla 
młodzieży. 

W szeregu ostatnich numerów 
dwutygodnika „Zet“, jak również 
w tygodniku „Prosto z mostu” i 
w „Wieczorze Warszawskim“ 
znajdujemy artykuły malujące w 
niezwykle czarnych barwach spu- 
stoszenia etyczne wśród młodzie- 
ży. „Zet* podaje, Że na terenie 
jednego tylko kuratorjum szkol- 
nego w ciągu roku 


zanotowano Siejsza, rzeczywistości. 


stem koedukacyjny, niema mowy 
o podniesieniu poziomu moralne- 
o młodzieży. 

Jak to zgodnie podkreśla pra- 
sa. mamy bardzo surową cenzurę 
o ile chodzi o sprawy polityczne. 
Cenzura ta jednak jest dość wy- 
rozumiała i pobłazżliwa o ile cho- 
dzi o moralność publiczną. 

Z racji wprowadzenia w życie 
| M" 


Miodzi w obozie narodowym 


alka o przyszłość 


traś 


Omówiliśmy już kolejno pewne 
podstawowa założenia programo- 
we dwu dominujących ruchów 
społeczno - politycznych, niosą- 
cych ze sobą wizję innej, niż dzi- 
Wskaza- 


wśród młodzieży szkolnej 700 wy.|liśmy wizję Polski ludowej i Pol- 


padków chorób wenerycznych i 
około 400 wypadków spędzania 
płodu. Homoseksualizm „grasuje 
nagminnie w średniem pokoleniu 
literatów, w młodszem pokoleniu 
aktorskiem, w kołach sportowych, 
ostatnio zaś okazało się z dy- 
skusji prusowej, iż oddaje mu się 
w Warszawie paruset uczniów 
gimnazjalnych i to częściowo w 
celach zarobkowych”. 

Od siebie możemy dodać — 
czytamy w komunikacie — że od- 
dawna Episkopat Polski, jak i 
prasa katolicka, zwracały uwagę 
na szereg momentów i przyczyn, 
które musiały doprowadzić do 
rozluśnienia obyczajów. 

Przedewszystkiem nauka reli- 
gii i etyki katolickiej jest trakto- 
wana w szkolnictwie naszem po 
macoszemu, o czem nieraz mamy 
sposobność pisać, podając fakty 
i cyfry. Sprawa wychowania re- 
ligijno - moralnego, która jest 
naczelną zasadą w ustawie o 
ustroju szkolnictwa. oczekuje na 
praktyczne ujęcie i stosowanie. 

Dopóki w szkolnictwie śred- 
niem i w wyższych klasach szkół 
powszechnych będzie panował sy- 


Podróż próbna ;, 


ski marksistowskiej — podkre- 
ślając tendencje rozwojowe grup, 
które ruchy te reprezentują. Jed- 
nocześnie wskazaliśmy, jak mało 
mają one (głównie komunizm!) 
postulatów celowych, realnych za 
lożeń programowych. Kolej na 
ruch teraz trzeci, najbardziej 
zdecydowany, najsilniej kontra- 
stowy w stosunku do zasad, które 
dziś stanowią fundamenty kultu- 
ralnego, politycznego i gospodar- 
czego ustroju — na ruch mło- 
dych, reprezentowany rzecz ugru 

powania narodowe. 
UKŁAD SIŁ 

OBOZU NARODOWEGO 

Obóz narodowy w Polsce w 
chwili obecnej jest, jeżeli chodzi 
o sztaby kierujące, jeszcze bar- 
dziej luźny, niż „front ludowy“ 
— natomiast o wiele silniejszy I 
solidarniejszy, jeżeli chodzi o „do 
ły” organizacyjne. 

Obok Stronnictwa Narodowe- 
go, wyzwalającego się coraz wy- 
raźniej z dawnych przesądów li- 
beralno - demokratycznych, wzra- 
stającego w siłę skutkiem dużego 
dopływu sił młodych (co doskona- 
le odbija się i na programie Stron 


„©: 


'atorego 


przed odpłynięciem do Gdyni 


Statek „Batory“ przed swą ina- 
uguracyjną podróżą z Trjestu do 
Gdyni odbył w dniach 31 marca 
do 3 kwietnia podróż próbną 
wzdłuż wybrzeży Istrii i wyspy 
Cherso. W podróży powyższej na 
zaproszenie dyrektora stoczni 
Monfalcone wziął udział konsul 
R. P. w Trjeście Dygat wraz z 
szeregiem gości spośród miejsco- 


Urządzenie wnętrza statku oraz 
dekoracje artystów polskich, 
zwłaszcza zaś reprodukcja arcy- 
dzieła Jana Matejki „Batory pod 
Pskowem” wywołała wielkie u- 
znanie wśród uczestników wy- 
cieczki. Niemniejsze uznanie zdo- 
była sprawność techniczna „Bato- 
rego“, który osiągnął w tej pierw- 
szcj podróży szybkość, przekra- 


wych sfer marynarki wojennej, | czającą 20 mil na godzinę. 


handlowej i prasy. 


B. premier 


Kozłowski 


okradziony we własnym majątku 


KIELCE, 17. 4. W środę doko- 
nano w majątku Przybysławice, 
pow. miechowskiego, kradzieży 
na szkodę b. premjera a obecnie 


senatora prof. Leona Kozłowskie- |tatki, w drugiej za 
na papierośnica. 


go. 
Kradzież popełniono w niezwy- 
kłych okolicznościach. 


Mianowi- | nia, 


Kozłowskiego na werandę do wy- 
czyszczenia. 
znajdował się portfel z 2.000 zł, 
legitymacja senatorska, różne no- 


W jednej kieszeni 


$ kieszeni cen- 


Gdy służąca weszła do miesżka- 
skorzystał z tego złodziej i 


cie, służąca wyniosła ubranie p. wyciągnął wymienione rzeczy 


Ozłaty szpitalne w naturze 


zastosowano 


Szpitale publiczne na prowin- 
cji znalarły się w ciężkich warun- 
kach nietylko wskutek rosnących 
stale zaległości w kosztach le- 
TEE E A 1 i 


Relikwje św. Stanisiawa 
uroczystości 
w Szczepanowie 


KRAKÓW, 17. 4. — W związ- 
ku z 900-letnią rocznicą urodzin 
św. Stanisława odbędą się uro- 
czystości w Szczepanowie, w dn. 
17 = B6 b. m. oraz 4 — 6 maja. 

Dowiadujemy się, że relikwje 
św. Stanisława przewiezie z Kra- 
kowa do Szczepanowa ks. metro- 
polita Sapieha, eskortowany 
przez banderję krakusów do Mo- 
kreysk. Z Mokreysk relikwje będą 
prowadzone  procesjonalnie do 
Szczepanowa. 


na prowincji 


czenia, lecz również wskutek Sła- 
bej frekwencji chorych. 
Zwłaszcza ludność wiejska 
wstrzymuje się od kierowania 
chorych do szpitali ze względu 
na wysokie opłaty i koszty lecze 
nia. 
Niektóre wydziały powiatowe, 
utrzymujące szpitale, jak h. p. 
ostatnio w Nieświeżu, postano- 
wiły pobierać opłaty szpitalne 
częściowo w naturze. Pragnąc u- 
łatwić ludności wiejskiej korzy- 
stanie ze szbitala, wydział po- 
wiatowy w Nieświeżu postanowił 
pobierać opłaty szpitalne do Wy- 
sokości 50 proe. w naturaljach, 
jak nabiał, zboże i inne artykuły 
potrzebne w gospodarstwie szpi- 
talnem. 


System pobierania opłat szpi- 

talnych częściowo w  nalurze 
wprowadzony  zogtaje tytulem 
próby. 


355 tjach dla opozycyjnych grup na- 


nowego Kodeksu Karnego zwra- 
camy uwagę na liberalizm tego 
kodeksu w odniesieniu do moral- 
ności, na pogorszenie dotychcza- 
sowego stanu, na niekarność nie- 
których występków, np. homo- 
seksualizmu. Niestety, nie posłu- 
chano głosów ostrzegawczych, a 
następstwa nie dały na siebie cze 
kać. 


cią życia 


nictwa i na jego sprawności or- 
ganizacyjnej) — dużą  prężność 
okazują najbardziej ideowo zaa- 
wansowane grupy * młodych, re- 
prezentujące skrajny, agresywny, 
radykalny nacjonalizm. Wszystkie 
te grupy działają w ramach nie- 
tyle nawet organizacji, ile ideolo- 
gji O. N. R-u, t. j. rozwiązanego 
przez władze Obozu Narodowo - 
Radykalnego. Pewne nieznaczne 
liczebnie i organizacyjnie słabe 
grupy młodych nacjonalistów sto- 
ją w szeregach Związku Młodych 
Narodowców (Z. M. N.), Środowi- 
ska nacjonalistycznego, które po- 
godziło się z reżimem i opierało 
się w swej taktyce na założeniu, 
że przejście do bloku (popierają- 
cego obecne rządy) znacznych sił 
młodych doprowadzi do okrzep: 
nięcia ustroju, wzmocni władzę, 


odrodzi reżim, rządom i ustrojo- | 


wi nada charakter coraz bardziej 
narodowy. Sądzono, wbrew ten- 
dencjom ONR. chwycenia wła- 
dzy siłą przez obóz narodowy, że 
przez zasilenie i ideologję i no- 
wemi siłami sanacji uda się do- 
prowadzić młode nacjonalistycz* 
|ne pokclenie do władzy i to na 
drodze legaincj i ewolucyjnej. 


| IMPERJALIŚCI — MOCARST- 
WOWCY / 
"Poza temi trzema ośrodkami 


| obozu narodowego, a raczej dziś 
dwoma, bo Z. M. N. nie odgrywa 


większej roli — tendencje naro-| fu, 


| dowe i to coraz żywsze, manife- 
stujące się nietylko w sympa- 


rodowych, ale i w ewolucji po- 
glądów, wykazuje odłam sana- 
cyjnych _ imperjalistów-mocarst- 
wowców „Myśl  Mocarstwowa'". 
Jest ona dość silnym ośrodkiem 
intelektualnym, przy całkowitej 
słabości i  zacofaniu organiza- 
cyjnem. 
OPOZYCJA 

Obóz narodowy, jako całość, 
stoi w opozycji w stosunku do 
obecnego reżimu. W opozycji po- 
litycznej, uznając, że ludzie dziś 
rządzący, nie posiadają szerokiej 
perspektywy, nie mają jasnej 
wizji przebudowy Polski w duchu 
nowych czasów i nie posiadają 
już ani dość sii, ani dość woli, 
aby iść w kierunku wielkich za- 
sadniczych rozstrzygnięć. 

Obóz Narodowy pozostaje tak: 
że w opozycji taktycznej, uważa- 
jac, że dzisłejsze rządy opierają 
Się o zbyt wąskie siły społeczne, 
że nie reprezentują woli narodu 
i jako takie, nie mogą liczyć na 
poparcie obozu. 


DZIESIĘĆ LAT PRZEMIAN 

Obóz Narodowy z r. 1936 nie 
przypomina w niczem swego po- 
przednika w czasie tego samego 
obozu z r. 1926. Te dziesięć lat 
nadało mu inny charakter, 0d- 
mieniło go zasadniczo. Trzy Ce- 
chy składają się na ten stan rze- 
czy: 1) odwrót od demokracji, li- 
beralizmu i kapitalizmu, 2) oder- 
wanie się od płaszczyzny drob- 
Gaane a 0 2 SG CE. 


Śp. Stanisław Szpotański 


Piśmiennictwo polskie poniosło 
wielką stratę: w willi swojej W 
Kobyłce pod Warszawą niespo- 
Gziewanie zmarł 6. p. Stanisław 
Szpotański, przeżywszy 54 lata. 

Utalentowuny historyk, pówie- 
ściopisarz i publicysta, wspóipra- 
cownik Komitetu Narodowego w 
Paryżu dał poznać czytelnikom 
ABC wialkie walory swego Pió* 
ra, gdyż niejednokrotnie zabierał 
głos na łamach A BC. Wielkie za- 
lety umysłowe i nieskazitelny, 
kryształowy charakter czynią 
zgon 8. p. Szhotańskiegó eiężkiem 
przeżyciem dla wszystkich, którzy 
z nim obcowali, 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prze 


REFLEKSJE PO TRAGEDJI 
LWOWSKIEJ 

„Warszawski Dziennik  Naro- 
dowy“ pisze na marginesie zajść 
we Lwowie: 

„W dzisiejszych czasach, czasach 
olbrzymich przeobrażeń, w czasach 
wielkich rucnów masowych ten tyl- 
ko system społeczny może się ostać 
i sprostać zadaniom, który wyrasta 
z żywej idei i rzeczywistości po- 
trzeb narodu. Dlatego też widzimy 
dziś niemal wszędzie nieznane u- 
przednio zjawisko zanikania wszel- 


Y 


„Puchu miodych” 


nych posunięć i rozstrzygnięć, 
stworzenie wizji Polski, jako pań- 
stwa narodowego, i 8) niezwykle 
silny dopływ młodych do obozu, 
przejęcie lub przejmowanie przez 
nich kierownictwa  organizacyj- 
nego, a co zatem idzie dynamika, 
bezkompromisowość, bojowość. 
Wzrost sił nacjonalistycznych 
jest w Polsce widoczny. Ekspan- 
sja ruchów narodowych jest o- 
gromna. Słabą stroną obozu jest 
brak przywódcy czy przywód- 
ców, zbyt mała konsolidacja or- 
ganizacyjna ruchu, niedostatecz- 
ny udział w ruchu mas wiejskich. 


KU KONCENTRACJI? 


Rozwój obozu narodowego 
wskazuje jednak pewne tenden- 
| krystaliczne, a ekspansją co- 
raz nowych ognisk ruchu (szcze- 
| ssinie wśród robotników i chło- 
pów — patrz ostatnie procesy 
polityczne!) zdaje się również 
wskazywać, że w obozie tym na- 
| steępuie koncentracja. 


Cudowny obraz na wałach 


podczas składania ślubów przez akademików 


Komitet organizacyjny piel- 
grzymki młodzieży akademickiej 
ina Jasną Górę zebrał już złotó, 
konieczne na wykonanie ryngra- 
który złożą przedstawiciele 
mlodzieży w dzień ślubowania u 
stóp cudownego obrazu. Ryngraf 
ten będzie miał wymiary 30X18 
cm. a waga jego wynosić będzie 
oG gr. Ryngraf wykona jedna z 
najlepszych firm jubilerskich w 
Warszawie. 

W dniu wczorajszym komitet 


Na zgromadzeniach włościań- 
skich, odbywanych w różnych 
stronach kraju, uchwalane są re- 
zolucje domagajace się parcela- 
cji tych majątków ziemskich. 
które nie płacą podatków na 
rzecz państwa i samorządu. Wła- 
$ciciele takich majątków niety!- 
ko nie spełniają swoich obowiąz- 
ków wobec państwa i narodu, ale 
działają na szkodę wytwarzając 
nieprzychylną atmosferę wśród 
drobnych płatników, 


Polskie Radjo obchodzi w tygod- 
niu od 18 do 25 bm. dziesięciolecie 
swego istnienia. Dla ponad pół miljo- 
nowej rzeszy abonentów Polskiego 
Radja jest to wydarzenie doniosłe, 
gdyż Polskie Radjo przygotowuje na 
ten tydzień specjalnie atrakcyjne i 
urozmaicone programy. Warto pod- 
kreślić, że w programach Polskiego 
Radja nadawana będzie wyiączn:e 
muzyka polska, z muzyki zagranicz- 
nej zaś tylko dwie wielkie transmi- 
sje, a mianowicie: we wtorek kon- 
cèrt europejski z Paryża. a we czwar- 
tek koncert orkiestry radjofonji lon- 
dyńskiej. 

Program jubileuszowy rozpoczyna 
w sobotę dnia 18 kwietnia o godz. 
19.25 przemówienie Naczelnego Dy- 


Zjazd harcerski 
w Warszawie 

Dzisiaj odbędzie się w Warsta- 
wie w gmachu urzędu wojewódz- 
kiego warszawskiego doroczny 
walny zjazd oddziału mazowiec- 
kiego Związku Harcerstwa Fol- 
skiego. 

Obradom przewodniczyć będzie 
przewodniczacy oddziału war- 
szawskiego Z. H. P. wicewoj. 
Franciszek Godlewski. * ~ 


agitacja ma wsi 
za parcelacjią majątków ziemskich 


Dziesięcislecie Polskiego Radja 
Dziś zaczyna się tydzień atrakcyjnych aydycy 


kich przejściowych i konjunktural- 
nych formacyj ideowo - politycz- 
nych oraz skupiania się mas doko- 
ła dwu przeciwnych biegunów: na- 
cjonalizmu i komunizmu. 


Podobne procesy zachodzą i w 
Polsce, Odbywają się one przedew- 
Bzystkiem w głębi, w świadomości 
politycznej mas. Na powierzchni ży- 
cia kręcą się jeszcze grupy polity- 
czne, zdawałoby się wszechwładne, 
w istocie jednak przypominające ro- 
śliny bez korzenia. Jasnem jest, że 
nie one zdecydują o dalszym rozwo- 
ju kraju i o przebiegu wypadków.“ 


| 
Pelski. 


TREŚĆ ŻYCIA — SENS WALKI 

W ruchach młodych coraz wy- 
raźniej zatracają się nietylko 
dawne podziały klasowe, ale i 
podziały polityczne. Dawne spo- 
ry nikogo już spośród młodych 
nie roznamiętniają — dla nich 
przeszły one bezapelacyjnie do 
historji. 

Ośrodkiem walki ideowej sta- 
je się treść życia Polski jutra — 
duch, jaki ma nią rządzić. 

Trzy wizje Polski narodowej, 
ludowej i komunistycznej, wy- 
znaczają drogę różnym grupom. 

W najbliższym czasie nakreśli- 
my wizję Polski narodowej, bio- 
rąc za punkt wyjścia zasady ru- 
chu narodowego, oczywiście w 
pewnem uogólnieniu i z zaakcen- 
towaniem tendencyj najbardziej 
prężnych. Nie o jakąś zbiorową, 
łataną wizję nam tu chodzić bę- 
dzie — ale o wskazanie uprosz- 
czonego obrazu Polski jutra — 
według tendencyj Ruchu  Mło- 
dych. (as.) 


pielgrzymkowy otrzymał od O. O. 
Paulinów list z zawiadomieniem. 
że Ojcowie zgadzają się na wy- 
niesienie cudownego obrazu na 
wały podczas Mszy pontyfikal- 
nej, którą odprawi ks. prymas 
Hlond. Dotychczas cudowny ob- 
raz był dwukrotnie wyniesiony na 
wały: raz podczas ślubu Jana Ka- 
zimierza, drugi zaś raz podczas 
jubileuszu, który odbył się w 1931 
reku. 


Podejmowane na zebraniach u- 
chwały podnoszą, iż równocześnie 
właściciele karłowatych gospo- 
darstw rolnych przymierają gło- 
dem, a jednak płacą regularnie 
Świadczenia hą rzecz państwa i 
samorządu. Rozparcęlowanie 
wielkich obszarów, nie płacących 
podatków, pomiędzy chłopów bez- 
rolnych i posiadaczy gospodarstw 
karłowatych stanowić będzie po- 
ważny krok na drodze do napra- 
wy ustroju rolnego. (Press) 


rektora Polskiego Radja p. Romana 
Starzyńskiego. który z okazji dziesię- 
ciolecia podsumuje dotychczasowe 
zdobycze radjofonji polskiej i zobra- 
zuje zamiary Polskiego Radja na 
przyszłość, W dziedzinie muzyki ma- 
my do zanotowania trzy audycje, któ. 
re wywołają żywe zainteresowanie, 
a więc przedewszystkiem © godz. 
20.30 —- „MISTRZ IGNACY PADE- 
REWSKI GRA". W koncercie Pade- 
rewskiego, który reprodukowany bę- 
dzie z płyt, usłyszymy utwory Fry- 
deryka Chopina i utwory własne mi- 
strza Paderewskiego w jego mie- 
śmiertelnej interpretacji. 

Z koncertów muzyki żywej warto 
w sobotę zwrócić uwagę na repre- 
zentacyjny koncert Łódzkiej Rozgło- 
śni Polskiego Radja, który rozpocz- 
nie się o godz. 19.45. Jestto pierwszy 
końcertt z cyklu „Reprezeńtacy jnych 
koncertów wsżystkich rozgłośni Pol- 
skiego Radja." 1 

Ne goda. 21.30 Polskie Radjo za 
prasza wszystkich swoich słuchaczów 
na bankiet z okazji dziesięciolecia, 
który odbędzie się na falach wszyst- 
kich polskich rozgłośni. Oczywiście 
bankiet ten jest ucztą... tylko ducho- 
wa, gdyż = jak donosi program — 
potrawy pr yrządzają dwie orkiestry 
Polskiego Radia z udziałem wykwa- 
lifikowanych sił śpiewaczych i instru- 
mentalnych, a szefem kuchni jest 
popularny dyrygent ,radjowy  Zdzi- 


sław Górzyński, 
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ROSZCZENIA ŻYDOWSKIE 

W  sjonistycznym tygodniku 
„Opinja” p. Roman Brandstaetter 
oskarża naród polski o niewdzię: 
czność: 

„Od blisko tysiąca lat mieszkamy 
w Polsce, na ziemi znojem naszym 
i krwią serdeczną zroszonej, od nie- 
pamietnych wieków ponosimy wraz 
z Polakami identyczne ofiary i cię: 
żary na rzecz państwa, często na- 
wet używani ongiś przez magna- 
tów polskich jako narzędzie wyzy- 
sku mas ludowych, zwłaszcza na da- 
lekiej Kozaczyźnie, za co płaciliśmy 
w czasie buntów kozackich stru- 
mieniami naszej krwi; tę wierność 
naszą dla interesów magnatów i ra- 
cji stanu Rzplitej, przypięczętowa: 
liśmy gorzkiem męczeństwem. Od 
wieków jednak  napotykaliśmy u 
Polaków na pogardliwą  nieżyczii- 
wość, a zbyt często na nienawistną 
wrogość, płynącą z złej woli, to 
znów z niezrozumienia naszych ży= 
wotnych postulatów i środków wal- 
ki o równouprawnienie". 


Ciekawe są te wywody. Mniej- 
sza już o fałszywe twierdzenie, 
że żydzi mieszkają w Polsce od 
tysiąca blisko lat, podczas -gdy 
wystarczy zajrzeć do Brucknera, 
aby stwierdzić, że główne fale 
żydów napłynęły do nas dopiero 
w XVI, XVII i XVIII stuleciu. 

Ale najciekawsze jest to zali- 
czanie do swych zasług — wyzy- 
sku mas ludowych. Wysługiwanie 
się interesom klasowym magna- 
tów, to jeszcze nie praca dla 
Poiski; przeciwnie, to współdzia” 
łanie w przestępstwie. Istotnie, 
wojny kozackie „z żydów się za- 
częły' jak stwierdza Krzywonos 
w liście do ks. Dominika zasław- 
skiego, ale czyż mamy za to być 
żydom wdzięczni? 

Całe to fałszywe rozumowanie 
potrzebne jest p. Brandstaettero« 
wi do następującej konkluzji: 

„Nasz powrót do ziemi naszych 
ojców, odbywający się pod hasłem: 
broniąc zaplecza, frontem do Pale- 
styny! — nie jest dziś równoznacz= 
ny z porzuceniem broni w walce o 
nasze równouprawnienie w Polsce, 
nie jest równoznaczny z porzuce- 
niem na pastwę losu i wielkopań- 
skich kaprysów tych Żydów, którzy 
z takiej czy innej przyczyny w Pol- 
sce pozostają. 

Muszą pamistać nasi konsarwa- 
tywri przyjacieie, że nasz ruch re- 
patrjancki do Palestyny nie uwalnia 
ich ani nas od walki z hydrą anty- 
semizmu w Polsce, że my wracajac 
do Palestyny, zdajemy sobie dokład: 
nie sprawę, że jeszcze na długie, 
długie lata — Palestyna i żydostwc 
w diasporze będą jak dwie magno 
tyczne półkule, które dopiero razem 
złożone, tworzą całkowity organizm 
żydostwa narodowego.“ 

Potwierdza to w całej rozcią- 
głości niedawne wywody nasze o 
megalomanji narodowej żydow- 
skiej. Porównanie, *które robi p. 
Brandstaetter, metafora o dwóch 
półkulach jest bardzo fascynują- 
ce, ale my skromnie powiemy, że 
na naszych ziemiach polskich nie 
chcemy mieć ani jednej magnety- 
cznej półkuli. 

PLANY BELI KUHNA 

Pismo paryskie „Cyrano* pisze 
o pobycie Beli Kuhna w Hiszpan- 
ji: 

„Ambasada Z. S. R. R. może so- 
bie przeczyć tej pogłosce. Niewin- 
ność „Humanite* potwierdza obec- 
ność Kuhna za Pirenejami. 

Był on uprzednio 3 dni w Paryżu 
i przemawiał na zebraniu komuni- 
stycznem. „Humanite" ukryła jego 
nazwisko pod określeniem „towarzy- 
sza, przyjaciela Stalina,“ 

Bela Kuhn powiedział 
puje: ; 

„Rewolucja jest nieunikniona w 
Hiszpanji. Ja obejme kierownictwo 
ruchu. Komuniści francuscy poprą 
ten ruch ze wszystkich sił A kiedy 
wybory utwierdzą zwycięstwo we 
Francji Frontu Ludowego, wówczas 
Francuzi przyniosą Hiszpanom po- 
moc.“ 


Jak się ostatnio okazalo, w ślad 
za Belą Kuhnem pojechał do Hi- 
szpanji sam Bucharin, naczelny 
teoretyk Romunizmu, powróceny 
niedawno do łask Stalina i wy- 
slany na podpalanie świata. 


co nastę- 


Nominacja 
B. wicewojewoda nowogródzki, 
p Stefan Świderski, mianowany 
został dyrektorem Ubezpieczalm 
Społecznej we Lwowie. 


Ograniczenie wyszynku 
w dniu 1 maja 


Władze administracyjne wyda- 
dzą w przyszłym tygodniu zarzą: 
dzenia dotyczące wyszynku napo- 
jów alkoholowych w dniu 1 mā- 
ja. Dla zapewnienia spokoju pu- 
blicznego w tym dniu sprzedaż 
napojów wyskokowych będzie za- 
kazana od wczesnych godzin ran- 
nych. 
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KWIECIEŃ sechod | rachan 
4—33 | 18—39 

| R KSIĘŻYC 
wschod | zachod 
2—48 | 14—51 
SOBOTA ut._dniaj Przybyk 
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Dziś: Św. Apolonjusza. 
Jutro: Św. Jerzego. 


FEAFRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Kwiat 
Hawaju”. W niedzielę o 3.80 „Halka“ 
wieczorem „Kwiat Hawaju'* W ponie- 
działek, o godz. 8 wiecz. jedyny kon- 
cert najsłynniejszego basa, Aleksan- 
dra Kipnisa. 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Spadkobierca* Grzymały - Sie- 
dleckiego z Ćwiklińską. W niedzielę 
o 3.30 „Był sobie więzień“. 

TEATR POLSKI: Dziś artyści wie 


deńscy wykonają „Ping - Pong“. 
Wobec wielkiego powodzenia w 
niedzielę dwa dodatkowe i bez- 


względnie ostatnie przedstawienia o 
3.30 „Ping-Pong“ (ceny zniżone) ! 
o 8 w. „Wielka miłość”, 

TEATR NOWY: Dziś i iutro „Tes- 
sa“. W niedzielę o 3.30 ,„„Tessa*. 

„Warsztat teatralny“ urządza w 
niedzielę ó godzinie 11.50 przed 
południem pokaz fragmentów z „Po- 
wrotu Odysa'* Wyspiańskiego. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro 
„Pierwszy występ Jenny“. «W nie- 
dzielę o 3.30 „Raz się tylko żyje“ 

TEATR MAŁY: Dz: „Koko” Achar- 
da z Gorczyńską w roli tytułowej. | 

W niedzielę o 4-ej „Niedobra mi- 
tość“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHBNY: Dziś o godz. 7 wiecz. „Chory 
z urojenia“ przy ul. Narbutta 14. W 
niedzielę o godz. 5 pop. „Wierna ku- 
charka" przy ul. Młynarskiej 2 i o 
godz. 7 wiecz. „Chory z urojenia* 
przy ul. Zagórnej 9. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
W. O. Somina „Zamach” z Jaraczem 

INSTYTUT REDUTY (Kopermka 
36/40): Dziś i jutro o 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy“ C. Norwida. 

W niedzielę o 12-ej pokaz sztuki 
dla dzieci p. t. „Podanie o Piaście*. 

TEATR KAMERALNY: „Matura“. 
. TEATR MALICKIEJ: Dziś „Tra- 
fika“, 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko- 
szy”, nowa rewja (7.15 i 10-a). 

TEATR „WIELKA REWJA*: Dziś 
premjera komedji muzycznej Be- 
natzky'ego „Jutro będzie lepiej“ z 
Mankiewiczówną i Krukowskim. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej. 

„URWIS*% Teatr marjoneętek dla 
dzieci wystawja w. niedzielę 19. IV. 
o godz. 16-ej ul. Boduena 4 — baśń 
K. Makuszyńskiego „Szewc Kopytko* 
i „Kaczor Kwak“, 
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Zmarli 


Leopold Womela, dr. praw, 1. 52 w 
Warszawie; Mirosław Bartkowski, 
geometra, 1. 29, w Warszawie; Stani- 
sława z Perkowskich Szymańska, 
obyw. m. W-wy, 1. 36, w Warszawie; 
Franciszek Ostrowski, L 84, w War- 
szawie; Pronisław Sarmecki, urzędnik 
1. 44, w Warszawie; Jakób Wajsman, 
dr. med. w Warszawie. 


Wiadomości z tow 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


Jak przezimowała stajnia 


Cz. Andrycza 


Stajnia p. Andrycza składa się 
z 13 koni, w tem 8 starszych i 5 
dwulatków. Stajnia zimowała w 
Warszawie i konie sprawiają 
swym wyglądem dodatnie wraże- 
nie. 


Ze starszych, 5-letni Dyktator, 
nabyty swego czasu do prowadze- 
nia Mata w rannej robocie, nadal 
będzie spełniać te funkcje. Możli- 
we, że od czasu do czasu spróbuje 
zarobić parę złotych dla swego 
właściciela. 


s Mat pozostaje pod opieką jed- 
nego trenera, gdyż jest udzia- 
łowym koniem. Nasz ex-derbista 
z r. 1934 zadowolił się w ub. se- 
zonie wygraną zaledwie 30.000 zł. 
Stan nóg jego budził poważne za- 
strzeżenia, dlatego też był oglę- 
dnie eksploatowany. W bieżącym 
sezonie, jak nas informują, znaj- 
duje się w idealnym porządku i o 
ile poradzi sobie ze swym głów- 
nym antagonistą, Banditem, to 
nioże wygrać dużo. Prawdopodob- 
nie Mat ukaże się w szrankach 
zaraz w pierwszych dniach sezo- 
nu wiosennego W 7.000-ej nagro- 
dzie. 


Dalej Bobrujsk, koń dobry, lecz 
bardzo nierówno biegający. Li- 
czyć się należy z nim, że może nie 
raz zrobić niespodziankę w nle- 
jednej klasycznej gonitwie. Pra- 
cuje obecnie normalnie i zapew- 
ne ujrzymy go w nagrodzie „Wo- 
towskiego* lub „Zamoyskiego“, 
jako pierwszej próbie klasycznej. 
Neptun, średni koń grupowy, ja- 
koby znacznie się poprawił. Uj- 
rzymy go zaraz w pierwszych 
dniach sezonu. 


Dobrze galopującą Nigrę ujrzy- 
my nieco później. Stajnia bowiem 
nie chce jej narażać na walkę z 
mocniejszymi konkurentami ka- 
tegorji, w której się znajduje, a 
mianowicie drugiej. 

Trzechlatków stajnia posiada 
4, a m.: Czersk, Oryginał, Ore- 
stea i Hardiesse. Trzy pierwsze 
stajnia uważa zą konie klasowe, 
Hardiesse zaś znacznie im ustę- 
puje. W dwuletniej swej karjerze 
Czersk wygrał 7.000-czną nagrodę 
oraz zajął płatne miejsce w na- 
grodzie „Widzowa* — 12.000 zł. 
Startował mało, wykazał jednak 
nieprzeciętną wartość, a zatem 
trzeba się z nim liczyć w poważ- 
niejszych nagrodach. Karjera O- 
ryginała była nieco słabsza: na 
5 startów — 2 zwycięstwa i 2 pła- 
tne miejsca. Opuścił tor z wygra- 


Zespół wiedeński gra dziś „Ping-Pong'' 
Dodatkowe przedstawienia niedzielne. 


Przyjęcia dia 


Wobec tego w niedzielę 19 b. m. dstawień 


miłych gości 


zespołu artystów  wiedeń- 


skich w Teatrze Polskim -— Dyrekcji Teatrów udało się skłonic miłych go- 
ści do pozostania jeszcze w ciągu niedzieli w Warszawie i do odłożenia ich 
wyjazdu na występy gościnne do Rygi. 

Wobec tego w niedizelę 19 b. m. odbędą się dwa dodatkowe przedsta- 


wienia zespołu wiedeńskiego, który o godz. 


3.30 pop. odegra po cenach 


zniżonych „Ping-Pong” Jaray'a, zaś o godz. 8 wiecz, — „Wielką miłość” 


Molnara, cieszącą się tak dużym sukcesem 


pęzedstawieniach. 


na dwóch dotychczasowych 


Dziś i jutro w sobotę ukaże się komedja „Ping-Pong” Jaray'a, o której 
prasa wiedeńska wyraziła się m. in. w następujących słowach: 


„Wiener Tag": „dowcip sytuacyj... 
„Die Stunde”: „Uroczy i delikatny teatr... TA.. 
W teatrze na Josefstait zagrano: „Ping-Pong 


„Neues Wiener Journal"; 


n 


błyskotliwość point...”. 
rozkoszny wieczór...”. 


Jest to łańcuch doskonale skonstruowanych konfliktów i rozwiązań w wiel- 


kiej grze miłosnej, którą ożywia wyborny, dowcipny djalog. 
A; i saima ta komedja salonowa, która prowadziła mecz 


reagowała tak miło, jak 
ping-ponga do zwycięstwa”. 


Publiczność 


i ag j $ nie napisana, niezwykle ży- 
„Das kleine Blatt”: „Komedja Jaray'a, ky nie z Ti A sh 
wa, wszyscy w niej mówią językiem codziennym. ię y ) 


działają z niezwykła bezpośredniością, 
mości człowieka. A przedewszystk:e:n 
teatru”. 


Z okazji pobytu artystów wiedeńskich p. minister Hoflinger, 


striacki w Polsce, wydał wczoraj raut 


zawierają wiele obserwacyj i znajo- 
prawdziwego 


są to trzy akty 


posel au- 
w salonach poselstwa, zaś Zarząd 


T. K. K. T. przyjmie dziś gości wiedeńskich podwieczorkiem w salach To- 


warzystwa. 


żeni w głębokim smutku 


Dr. praw. Naczelnik Wydziału Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
odznaczony Krzyżem oficerskim Polonia Restituta, 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Św. Boromeusza 
(na Powązkach) w sobotę, dnia 18 kwietnia o godz. 9.30 rano, po- 
czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do gra- 
bu rodzinnego, o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pogrą- 


po długich cierpieniach zmarł dnia 16 kwietnia 1936 r. prze- 
żywszy lat 52. 


ŻONA i SYNEK 


|| pęczków, 


ną 4.440 zł. W każdym razie Ory- 
ginał będzie bardzo pomocny w 
wyścigach swemu stajennemu to- 
warzyszowi  Czerskowi, któremu 
obecnie wiele nie ustępuje. Ore- 
steę wypada zaliczyć do jednej 
z czołowych klaczy trzyletniej ge- 
neracji. Dwulatką może nieco za 
dużo eksploatowana, przez zimę 
jednak rozrosła się i w gonit- 
wach klasowych dla płci pięknej 
należy się z nią poważnie li- 
czyć. 

Dobre wrażenie robi nieliczna 
stawka dwulatków, składająca się 
z 5 sztuk. Jednak odnosimy wra- 
żenie, że trzylatkom nie dorówna- 
ją. Wyróżnić spośród nich należy 
rodzonego brata Bobrujska, Dę- 
blina oraz Pratera po Villarsie i 
Hulance. 

Trenerem jest Stanisław Ko- 
walski, dosiadać koni będzie żo- 
kej Nowak. 

SPIS KONI STAJNI 
CZ. ANDRYCZA. 


5 |. og. sk. gn. Dyktator (Illu- 
minator — Roli Poli). 
i 


4 1l. og. gn. Bobrujsk (Bafur — 
Estramadura). 

4 l. og. gn. Neptun 
— Rusałka). 

4 l. kl. gn. Nigra (Mah Jong — 
Garonne). 

3 l. og. kary Czersk (Bafur — 
Estramadura). 

31. og. gn. Oryginał (Mah Jong 
—- Simplicite). 

3 1. kl. gn. Orestea (Bafur — 
Fatima). 

3 l. kl. c. gn. Hardiesse (Illu- 
minator — Rozolute). 

2 |. og. kary Dęblin (Bafur — 
Estramadura). 

2 l. og. gn. Prater (Villars — 
Hulanka). 

2 1. kl. sk. gn. Partytura (Vil- 
lars — Cis Mol). 

2 1. kl. gn. Butna (Biivesz — 
Tęcza). 

21. kl. kaszt. Nedill (Illumina- 
tor — Nedjide Il). 


STAJNIA TOPÓR. 


5 l. og. gn. Mat (Mah Jong — 
Garonne). 


(Torelore 


Proces w dniu 30 b. m. 


0 eksmisje z elektrowni 


francuskich koncesjonarjuszów 


Na dzień 30 kwietnia został wy- 
znaczony sensacyjny proces o 
eksmisję francuskich  koncesjo- 
harjuszów z elektrowni warszaw- 
skiej na rzecz gminy m. st. War- 
szawy. Sprawa została wyznaczo- 
na w tak szybkim terminie, po- 
nieważ biegli eksperci techniczni 
oraz księgowi ukończyli swe eks- 
pertyzy, dotyczące całokształtu 
gospodarki poprzednich zarząd- 
ców elektrowni. 


Francuskim koncesjonarjuszom 
stawiane są zarzuty, iż dopuścili 
się nadużyć przy udzielaniu raba- 
tów dla abonentów przy kontroli 
sieci itp. 

Proces odbędzie się pod prze% 
wodnictwem wiceprezesa sądu v- 


kręgowego, sędziego handlowego, 
p. Lautera 

W. czasie żmudnych prac eks- 
pertów, koncesjonarjusze fran- 
cuscy uprawiali swego rodzaju 
sabotaż, utrudniając ekspertom i 
komisji sądowej dostarczenia nie- 
zbędnych dokumentów. Materjały 
odpowiednie trzeba było wyszuki- 
wać w:kancelarjach rejentalnych, 
a nawet w archiwach. 

W aktach sprawy znajduje się 


sensacyjny dokument, zawierający | turn B-dur op. 16 Nr. 9, Krakowiak 
zawiadomienie sędziego a listów [op 14 NE T e kac? a 
. à . r. Chopin: Iuda eg- 


3-go rewiru o rozesłaniu listów 
gończych za byłym naczelnym dy- 
rektorem elektrowni, 
skim, 
sprawy za popełnione nadużycia 
zbiegł zagranicę, 


0 lepsze pieczywo w Warszawie 


i likwidację bezrobecia 


Z uwagi na to, że zagadnienie 
bezrobocia w piekarstwie łączy 
się integralnie z problemem po- 
lepszenia jakości pieczywa, która 
jest b. niska w porównaniu z pie- 
czywem, jakie mają wojewódz- 
twa zachodnie i południowo-za- 
chodnie, obecnie rozważany jest, 
złożony przez fachowców, projekt 
definitywnego rozwiązania spra- 
wy uzyskania przez Warszawę 
dobrego pieczywa oraz zlikwido- 
wania bezrobocia w piekarstwie. 
Frojekt polega na tem, że wszyst- 
kie piekarnie chałupnicze, trud- 
niące się sprzedażą uliczną i no- 
torycznie wypiekaujące złe pieczy- 
wo, miałyby być bezwzględnie zli- 
kwidowane w  przyśpieszonem 
tempie, w pozostałych zaś piekar- 
niach, oprócz wzmożonej kontro- 
li sanitarnej, miałaby być zapro- 
wadzona praca 6-godzinna na 
dwie zmiany. Proces wypiekania 
bowiem pieczywa trwać musi od 
10 do 12 godzin i wskutek tego 
przekraczanie 8-godzinnego dnia 


w zawodzie piekarskim 


pracy jest zjawiskiem stałem, wy- 
pływającem z samego techniczne- 
go przebiegu warunków wypieku. 

Wprowadzenie 6-godzinnego 
dnia pracy w piekarstwie, ściśle 
kcntrolowanego przez organy in- 
spekcji pracy, przy równoczesnem 
zlikwidowaniu warsztatów cha- 
łupniczych, podług ścisłych urzę- 
dowych danych, zlikwidowaloby 
na okres kilku lat sprawę bezro- 
bocia w zawodzie pickarskim w 
Warszawie i spowodowałoby stan- 
daryzację produkcji i jakościowe 
jej polepszenie. 

Równocześnie organizacje spo: 
żywców wysuwają dodatkowy pro- 
jekt, aby sprzedaż pieczywa od- 
bywała się wyłącznie w sklepach 
piekarskich, względnie nabiało- 
wych, a nie, jak to ma miejsce 
dotychczas, kiedy w najbardziej 
niechlujnych warunkach sprzeda- 
żą pieczywa trudnią się wszyst- 
kie sklepy, zarówno spożywcze, 
jak i mieszane. i 


| | zaA 


Z miasta 


WYSTAWA PAMIĄTEK 
PO KILIŃSKIM 

W sobotę, o godz. 5 pop. odbędzie 
się otwarcie wystawy zabytków ce- 
chowych i pamiątek po Janie Kiliń- 
skim. Wystawa mieścić się będzie w 
Resursie Obywatelskiej (Krak, Przed- 
mieście 64). Na wystawę tę udało się 
uzyskać najcenniejsze pamiątki z za- 
ER EO) 


Ceny nowalijek 


na rynku warzywnym 


Na hurtowem targowisku warzy- 
wnem w Warszawie przy ul. Grójec- 
kiej zanotowano w piątek, 17 bm. ce- 
ny: koperek 20 — 30 zł., szczypiorek 
12 — 17 zł., rzodkiewka — 14 — 16 
zł., botwinka — 20 — 30 zł, pietru- 
szka — 35 — 45 zł., wszystko za 100 
szpinak — 25 — 35 zł, 
szczaw 80 — 90 zł., wszystko za 100 
kg., sałata I gat. — 12 — 15 zł., II. 
gat — 7 — 9zł. za 100 główek, ogór 
ki od 1 zł 50 gr. do 2 zł. 50 gr. za 
sztukę. 

Na nowalijki tendencja nieco moc- 
niejsza, a z warzyw, zeszłorocznego 
urodzaju mocniej kształtowały się ce- 
ny cebuli, e 


kresu grafiki oraz oryginały pamięt- 
ników Kilińskiego. 
KONGRES PIEKARSKI 

W ramach ogólnopoiskiego kongre 
su rzemiosła chrześcijańskiego odbę- 
dzie się kongres piekarski z udziaiem 
przedstawicieli z całej Polski. Obra- 
dy kongresu rozpoczną się w ponie- 
dzi. ek o godz. 14 w sali Warsz. Tow. 
Higjenicznego przy ul. Karowej. 

SŁONICA Z CEJLONU 

Przybyła na Dworzec Główny nowa 
słonica, pochodzenia — cejlońskiego, 
młoda, licząca 4 lata słonica, odbyła 
podróż z Antwerpji do Gdyni na Ś.S. 
„Katowice“, 

W razie, jeśli metryka nowonaby- 
tej słoniczki nie wykaże nazwy, Dy- 
rekcja Zoo rozpisze wśród dziatwy 
warszawskiej konkurs na imię. 

WIETRZYĆ ZADYMIONE 
TRAMWAJE 

Mimo panującej od kiłku dni cie- 
płej pogody, w doczepnych wagonach 
tramwajowych, w których dozwolo- 
ne jest palenie tytoniu , w dalszym 
ciągu, jak w okresie zimowym, okna 
nie są otwierane, co powoduje nieby- 
wałą dusznotę i zaduch.  Pasażero- 
wie proszą o wydanie 
otwierania paru chociażby okien po 
jedne. stronie wagonu. 


— 
——=— | 


Nr. 112 


RADIO 


Sobota. 18. 4, 1936 r. 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimna: 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer- 
wie o godz. 7.20. Dziennik por. 7.30 
Program na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Przegląd roln. 
prasy“ — inż. I. Niewodniczanka (z 
Wilna). 12.25 Muzyka (pł.) H. Ber- 
licz: Symfonja fantastyczna. 13.10 
Chwilka gosp. domowego. 

14.30 Trio salonowe. P. R. 15.00 
„Wielkanocne wspomnienie  sybir- 
skiego zesłańca" J. Sutorowskiego. 
(recytacja prozy.) 15.15 „Nasz han- 
del morski* 15.20 Przegląd giełd. 
15.30 Muzyka baletowa. (pł.) 16.00 
Lekcja języka franc. — lektor L. 
Roquigny. 16.15 „Cała Polska śpie- 
wa“ — aud. prow. prof. Br. Rutkow- 
ski. 16.30 „Kiliński* — odczyt — 
wygł. prof. H. Mościcki. 16.45 Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko historyczne 
dla młodzieży p. t. „Kiliński* — M. 
Bałuckiego w radjofonizacji W. Ro- 
gowicza. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Świat naszych roślin“ „Krokus“ — 
pogad. — wygł. prof. M, Sokołowski. 
17.50 „Mówimy o prowincji“: „Ini- 
cjatywa regjonalna — pogad. wygł. 
J. Michałowski. 18.00 Koncert soli- 
stów. Wyk.: W.  Kalenkiewicz 
spiew, Stanisław Nawrocki — forte- 
pian, prof. L. Urstein — akomp. W 
progr. muzyka polska. 18,40 „Życie 
kult, i art. stolicy* 18.45 Program na 
jutro. 18.50 Konc. rekl. 19.15 Wiad. 
sport. 

19.25 PRZEMÓWIENIE NACZEL- 
NEGO DYREKTORA R. STAKZYŃ- 
SKIEGO Z OKAZJI 10-LECIA POL- 
SKIEGO RADJA. 19.39 „ZE WSPOM 
NIEŃ  /RADJOKRONIKARZA* 
POG. — WYGŁ. DR. M. STĘPOW- 
SKI. 19.45 Koncert Reprezentacyjny 
Rozgłośni Łódzkiej. Wyk. Chór Stow. 
Śpiewaczego im. St. Moniuszki pod 
dyr. K. Prosnaka, Br. Rotsztatówna, 
T. Barwiński, M. Reinbe, A. Balsam, 
Eug. Szumpich i J. Sulikowski. Pie- 
śni polskie — odśp. Chór Stow. 
Śpiew. pod dyr. K- Prosnaka. Z. No- 
skowski: Dwa fragmenty z Kwartetu 
fort.: a) Scherzo. b) Finał, wyk. B. 
Rotsztatówna, T. Barwiński, M. Rein- 
be. i A. Balsam. 2 pieśni polskie — 
odśp. Eugenjusz Szumpich. Ign. Pa- 
derewski: Dwie części z Sonaty 
skrzypcowej op. I. wyk. B. Rotszta- 
tówna i J. Sulikowski. Pieśni polskie 
— odśp. Chór Stow. Śpiew. pod dyr. 
K. Prosnaka. 

20.30 „Mistrz IGNACY PADE- 
REWSKI gra“ (pl) Fr. Chopin: Po- 
lonez A-dur, Ignacy Paderewski: Nok 


dur (na czarnych klawiszach). 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 Aud. dla Polaków 


Kobyliń- | zazran. „Na polską nutę“. 21.30 Wy- 
który po wytoczeniu mu |dział Muzyczny P. R. zaprasza wszyst 


kich radjosłuchaczy na bankiet, z o= 
kazji 10-lecia Polskiego Radja, który 
odbędzie się na falach wszystkich 
polskich rozgłośni. Potrawy przyrzą- 
dzają: Dwie orkiestry P. R. z udzia- 
łem wykwalifikowanych sił... śpiewa- 
czych i instrumentalnych. Szef kuch- 
ni Zdz. Górzyński. 23.00 Wiad. me- 
teor. dla żeglugi powietrznej. 23.u0 
Muzyka taneczra. (pł.) 


Niedziela, dnia 19. 4. 1936 r. 


8.30 „Pod Twoja obronę“. 8.33 
„Gazetka roln.“ — w oprac. St. Ja- 
giełły. 8.15 Koncert w wyk. Ork. Dę- 
tej 21 p. p. (Transmisja z Placu Pil- 
sudskiego. 9.15 Dziennik por. 9.25 
Program na dzisiaj. 9.30 TRANSMI- 
SJA NABOZEŃSTWA Z KATEDRY 
ŚW. JANA W WARSZAWIE. KA- 
ZANIE WYGŁ. KS. KANONIK 
DR. MICHAŁ KLEPACZ,. Po Nabo- 
żeństwie: „Muzyka (plyty) 11.00 
„Na polskim transauantyku* — felj. 
J. Podoskięgo, 11.20 Transmisja uro- 
czystości odsłonięcia pomnika Jana 
Kilińskiego. Sprawozdawcy: prof. H. 
Mościcki i red. A. Bogusławski. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.08 Pora- 
nek muzyczny z sali Teatru „Roma“ 
w Warszawie. Wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga i M. Mierze- 
jewskiego, A. Szlemińska, W. Wer- 
mińska, J. Popławski, A. Miehałow- 
ski (śpiew), H. Sztompka — forte- 
pian, oraz Chór P. R. St. Moniuszko: 
Uwertura do op. „Halka* wyk. ork. 
Arja z op. „Halka“ — „Jako od wi- 
chru krzew połamany* „O mój ma- 
leńki* i „Cavatina“ z IV aktu opery 
„Halka“ odśpiewa z tow. ork. W. 
Wermińska. Fr. Chopin: Koncert for- 
tepianowy f-moll: — wyk. z tow. orx. 
H. Sztompka. St.  Wiechowicz: 
Chmiel, T. «Sygietyński: Oberek i 
Mazur — wyk. ork. Marjan Rudnie- 
ki: „Hej ty Wisło* — suita ludowa 
— wyk. ork. chór oraz Szlemińska 
— sopran, J. Popławski — tenor. A. 
Michałowski — bas. W przerwie po- 
ranku muzycznego: „O groch przy 
drodze“ — humoreska A. Dygasiń- 
skiego, recytuje T. Bocheński. 14.15 
D. c. Transm. odsłonięcia pomnika 
J. Kihńskiego. Sprawozdaw. prof. H. 
Mościcki i red. A, Bogusławski. 14.45 
„Chwilka pytań“ — w red. W. Fren- 
kia. Pogad. dla dzieci star. 15.00 
„Przegląd rynków produktów roln. 
— St. Prus-Wiśniewski. 15.15 Muzy- 
ka (płyty) Adam Andrzejewski: Bur- 
leska, Ukł. Ol. Straszyńskiego: Nie 
o | T E O E 


PIERŚCIEŃ WIELKIEJ DAMY! 


„Nieszczęście psowa wolę czynu, 
Zamien'ając ją w szał... lub atonję — 
Szczęście niemniej wpływa na ws 
cia, 

Czyniąc ludzi tępych i leniwych... 

'Tamte i te, zarówno psuć mogąc, 
Są-ż niedolą? lub dolą człowieka?" 
W tych paru tragicznych słowach, 
wyjętych z granego w INSTYTUCIE 
REDUTY „Pierścienia wielkiej da- 


zarządzenia | my“, zawiera się cały Norwid, poeta, | sypialnia. stołowy, 


który przeszedł piekło cierpień mo- 
ralnych. 


| gz a a e  R nK  _a m NZ Z ZZA RÓ ROZ Z ZZ EZ OŻŹ. OZ A 
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chcę cię Kasiu, piosenka ludowa w 
wyk. zesp. Polskich Revellersów. W. 
Niewczyk: Wale — kaprys (wyk. 
kompozytor — skrzypce) St. Maniu- 
szko: Pieśń wieczorna, Dumka 12 
„Nowego Don Kichota“ 15.30 Pow: 
szechny Teatr Wyobraźni: słuchowi: 
sko p. t „Świeczka zgasła“ komedja 
A. Fredry. Obsada: K. Lubieńska j A. 
Różycki. 16.00 „Bieg na przełaj o na- 
grode 10-lecia Polskiego Radja‘ 
(zbiorowa aud. ze wszystkich rozgło- 
śni P. R. 16.45 Wielki koncert ży: 
czeń (z Krakowa). 18.45  Słuchowi- 
sko z warjacjami na temat „Pan ko- 
tek był chory“ (aud. zbiorowa rozgło” 
śni P. R.) 19.40 Koncert rekl. 19.55 
Program na jutro. 20.60 K. Szyma- 
nowski: I-szy koncert skrzypcowy w 
wykonaniu I. Dubiskiej i Ork. Symf. 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 20.30 
„Co czytać* — nowości lit, omówi St. 
Adamczewski. 20.45 „Wyjątki z pism 
J. Piłsudskiego“ (ze Lwowa) 20.50 
Dziennik wiecz. 20.59 „Myśli o ra 
djo“. 21.00 „NA WESOŁEJ LWOW. 
SKIEJ FALI“ P. T. „KRÓL ETER 
SKOŃCZYŁ DZIESIĘĆ LAT* (ZE 
LWOWA). 21.35 Koncert Reprezenta 
cyjny Rozgłośni Pomorskiej, (z To- 
runia) P. Maszyński: Bałtyk, B. Wal- 
lek-Walewski: Burza morska wyk. 
chór Wł. Żeleński: Dola moja, H. 
Opieński: Tu na ziemi, F. Szopski: 
Zawód, P. Perkowski: Pocałunek — 
wykona F. Krysiewiczowa-Perkow- 
ska. P. Perkowski: Bagatela, K. Szy- 
manowski: Preludjum op. 1. Ign. Pa- 
derewski: Legenda, J. Zaręmbski: Al- 
legro molto, — wyk. I. Kurpisz-Ste- 
fanowa. W. Maliszewski: Intrada, K 
Szymanowski: Pieśń Roksany z op. 
„Król Roger“ K. Wiłkomirski: Mazu. 
rek cis-moli — wyk. K. Wiłkomirski. 
H. Melcer: Marsz generalski, B. Si- 


— | dorowicz: Krakowiaki i oberki — wią 


zanka (z przyśpiewkami) Neuman 
Miłość marynarza (z przyśpiewka- 
mi), F. Nowowiejski: Hymn Bałtyku 
(chór marynarzy), A. Dublin: Hejnał 
morski. wyk. Ork. oraz chór Mary: 
narki Wojennej. 22.45 Wiad. sport 
23.00 Wiad. meteor. dla żeglugi po- 
wietrznej. 23.05 Muzyka tan. (płyty). 


KINA 


ACRON: „Jaśnie Pan Szofer“ 
„Zaczarowany Chleb“. 
AMOR: „Ostatnia Serenada“ | 


„Dziewczę z Obłoków'. 
ANTINEA: „Dwie 
downe Przebudzenie, 
APOLLO: „Straszny Dwór* 
ADRIA: „Koenigsmark“. 

AS: „Szpieg Nr. 13“ „Cesarzowa i 
a. 

ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
BAŁTYK: „Róża“. 

BIS: „Sen Nocy Letniej“ i dod. 
COLOSSEUM (duże): „Jego wielka 
miłość”. 

COLOSSEUM (Małe): „Rapsodja 
Baltyku*. r 

'CAPITOL: „Bohaterowie Sybłru*, 

CASINO: „Dzisiejsze czasy“. 
CORSO: „Kocham wszystkie ko- 
biety' 1 rewja. 

CZARY: „Ostatni Posterunek". 
ELITE: „Jaśnie Pan Szofer“ 
„Zakochany Zegarmistrz”. 

ERA: „Manewry  Miiosne* i dos 
datki kolor. 

EUROPA: „Top - Hat“, „Panowie 
w cylindrach. 

FAMA: „Oskarżam cię matkc*, 
FILHARMONJA: „Jej ekscelencja 
Babka". 

FLORIDA: 
dłach fantazji“. 

FORUM: „Nasze słoneczko”. 

HELIOS: „Manewry Miłosne" 

HOLLYWOOD: „Miłość na dwo- 
rze wiedeńskim. 

ITALJA: „Szkarłatny kwiat” 

KOMETA: „Pod palącem niebem 
Argentyny". 
KINO VARIETE w cyrku „Panien 


ka z Poste-restante* na scenie wy- 
stępy. 
LOS: „Antek Policmajster* . 
MAJTESTIC: „Wesołe Szaleństwo“. 
MARS: „Zaproszenie do walca” i 


Joasie*, „Cu: 


i 


came W | — AB | EO 


„Wacuś”, „Na skrzy- 


„Tygrys Pacyficu”. 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 
ru“ i „Skandale Milionerów“. 
MASKA: „S godzin Dra Morga- 
na“, „Buster rozdaje miljony*. 
MEWA: 
ku“, 
MIEJSKI: „Ztotowłosy 
„W Krainie miodu“. 
MUCHA: „Dla 
„Czarna Magja”. 
MINERWA „Rapsodja Bałtyku, 
NOWA TOMBOLA: „Dom Nr. 56*, 
„olies Bergćres". 
OKO 
Pompei“. 
PAN: „Pan Twardowski“, 
PETIT TRIANON: „6 lat miłości“, 
„Audjencja w Ischlu“. 
TAR. ŚW. ANDR.: „Młody Las* j 
dodatki. 
PRAGA: 
rewja. 
POPULARNY: 
eze“ j rewja. 
RAJ: 
chów. 
RENA: „Rapsodja Bałtyku“ i dod. 
RIALTO: „Czarny Anioł“ A 
ROMA: Pocz. 18 „Nletropolitan” i 
o godz. 16 „Wesoły Jubileusz”, 
ROXY: „Dodek na froncie, 
SOKÓŁ: „Bosambo“ i „Napad na 
Kongo". 
STYLOWY: „Bounty. 
ŚWIATOWID: „Mleczna Droga“ 
ŚWIAT: „Jaśnie Pan Szofer”. 
SFINKS „Zew krwi“ i rewja. 
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia“, 
UNJA: „Oczy czarne“ i rewia. 


„Zaczęło się od pocałun- 
„Tajemnice salonu piękności”. 
brzdąc”, 


ciebie śpiewam”, 


PRASKIE: „Ostatnie dni 


„Burza nad światem” i 
„Dla ciebie tań- 


„Kleopatra“ i „Miasto Due 


Ogłoszenia drobne 


MEBLE 100 ZŁ. 


miesięcznie, 
prześliczna 
gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie+' 
rackiego. 


=Œ — 
=" 


Nr. 112 


b ] s , + . 
li | ciągnienie 
Glówne wygrane 
Złotych 100.000 Nr.: 10479% 181477 
192588. 
ZŁ 55.000 Nr.: 64051. 
Lt. 20-060 Nr.: 13640 120050. 
71. 16.000 Nr.: €492 25622. 
Zd. 5.060 Nr.: 22738 119895 144257 
124004 173097. 
ZA. 2.000 Nr.:; 


7281 19053 78466 
136146 183277 182826. 
ZI. 1.000 NT.: 13213 82053 162804 


173574 117244. 

ZŁ 580 Nr.t 1094 14135 22065 
24301 33029 36861 54205 BAGOI 62842 
61698 144452 133093 134980. 

ZI. 400 Ni.: 5670 12326 24770 2504, 

26009 26256 24748 37289 Rar<Q E5395 
102504 LIARA 110329 119747 100817 
148R65 148350. 
„Fł. ane Nr.: 1846 6326 28904 46246 
54255 55908 €7024 72245 76095 05617 
101360 110432 116060 134751 140667 
161404. 

Zł. 259 Nr.: 4480 11047 14525 17735 
21483 27826 80530 20931 33822 39987 
40470 44706 50159 51427 67839 71786 
73108 RTIRA 92017 ©0427 0229 R2006 
9c072 100157 121967 123220] 135353 
147290 161304 163794 173048  17eŃ63 
178341 180430 180604 188609 12065 


wagi, 
Wygrane po 200 z”. 

41 336 467 1147 291 398 451 582 
n24 2108 580 65o 5139, 460 887 684 
92 104 907 3368 480 645 835 244 564 
6176 277 501 400 762 7441 GY GD 
S29 8064 160 GI 220 9048 181 493 
1UŁ62 60$ 22 JIITR 511 12087 169 dol 
62% 1221) B6a 943 14199 OT 4% 
15187 572 802 BRT 810 18751 95 11618 
i 47 ŚWB 16071 76 206 732 16019 
60 481 73 805 815 bó 20310 566 70 
21t24 234 516 475 22161 250 597 
23286 71 97 990 24089 G91 25197 401 
759 26045 173 325 484 613 bbl Ti 
us) Sras? TTG 28054 56 460 607 41 
EIR 20381 14 

80731 486 RAA 671 754 825 21071 
180 374 32354 458 879 33272 280 81 
na 656 970 34700 80 45119 244% 36006 
341 3690 560 841 59 27006 01 585 842 
48504 44 30030 766 354 786 871 AQIDA 
ST 247 422 800 41224 800 418 Gló| 
42266 91 73 4300) 129 634 44165 
081 45801 DAT 46224 567 452 54N 8zu 
79 47095 115 48089 102 785 853 UUL 
49ĄZ95 BTR 

r0825 $57 94 713 92 SAL 40 DIAR 
28126 85 240 55008 651 S2 DGO02G AM 
502 708 94 57270 702 5822 HJ7 UŁ 
840 908 80 59511 ZG V20 GIO 354 
KuUT5 188 G29 867 GBGNÓ 28 G4175 LL 
63068 116 AL7 60 483 Kug 22 96 920 AD 
GU088 49 175 30) 98 67764 70 68135 K6 
411 G58 736 958 GYOLGO JBI 023 70034 
134 218 S3 G54 000 713516 98 TIl 72S 
445 504 73635 70% 958 74272 408 751RU 
879 77220 510 73128 G14 FIIS 7207 
942 50089 816 6170 82024 IFF Rua 
8409 471 84570 Go2 PILL Bzy DY) M2 
5-304 755 809 87078 192 258 779 S8029 
64 168 297 834 > duŻ78 BG> JI 
9u083 736 750 OTIG2 90 241 £S7 WZTAI 
77A 88767 4281 305 529 840 P192 M3 
0667 97205 407 SUG UJS8U70 SWWJOT Liw 
6 


30. 

106022 103 294 101730 543 660 TM 
102u47 941 82 102075 IN2 291 304 41 
14347 422 1526] 520 16185 Łówf4ń 522 
46 467 108020 82 370 769 840 19029 
751 55 907 101576 549 943 lI!68 237) 
947 112067 523 922 141689 114724 83 
96 8407 GN 974 115 457 651 116 225 E35 
117594 977 1iSUSR 99 TIBB 3 9002 
12 130 377 946 Jol 42 122 78 119 $4:5 
76 916 36 23009 37712 4253 4504 39 


125 445 120 084 181 640 78% 127 tol 
128 740 364 ANO 904 | ZYRGZ0TN. 
180111 182000 31 3p 123 ŚM 


123636 134011 174 43% 6w 57 135049 
63 522 49 764 136049 59 6052 838 
187170 (2488 136216 643 TEA I3OUK2 
318 848 140185 203 815 48 141601 1 
142907 143142 321 626 45 873 144023 
126 363 444 547 89 68y 849 14505 
124 567 TRO 146488 138 mao 4TIT? 
535 148443 45 578 207 149342 64l 
3875 362 150237 046 151085 180 389. 

152031 811 6% 133349 526 753 915 
154215 497 155104 255 307 775 866 
16016 74717144 160 223 366 616 995 
15811] 504 614 639 1502298 593 600 
1606013 616 663 794 161407 642 074 
740 813 162042 144 575 959 163564 
688 164351 448 593 165049 124 172 
160106 2759 437 424 519 167711 >85 
168721 731 7775 793 958 995 169599 
170005 281 294 382 407 171203 541 
594 902 995 172351 894 174053 453 
503 554 637 1742U8 56ò 175253 E60 874 
170124 147 270 857 177830 95i 178220 
428 $81 180370 463 985 151070 J110 375 
519 790 546 998 18215 341 554 55% 
14116 272 341 433 505 962 970 154124 
299 300 343 744 867 903 180185 217 
265 $4ł 668 187104 549 803 1888515 
tl 13 9ov 19301 50 615 690 749 
190755 994 191004 713 845 192370 €18 
823 13601 154081 793- 


Wygrane po 50 zł. 

529 1212 422 703 T7 2008 193 
654 3208 816 929 4043 523 16 
060 804 9363 661 970 10115 70 
G90 11214 75 T24 817 24 12790 905 
13497 721 14927 344 Bau 640 15096 
125 2061 77 461 6b0 984 16171 17171 
+65 913 18133 15304 420 20823 512 
700 811 986 21548 669 SUG 925 22626 
45140 590 95 24158 25240 893 26151 
uu Ty 616 27020 TY 146 482 B85 Y2 
«6023 99 254 917 29046 348 T43 30094 
380 78 508 51 31357 Tr2 964 82300 
436 954 38118 217 38 413 520 406 
84146 540 713 26151 487 37130 TH 
y76 38460 99 582 750 39014 805. 3 

4u094 384 691 897 41003 b3 994 
42057 Aali] 491 44019 44 113 G 
824 416 G2T 46665 47116 242 849 ot 
616 46450 GIG ŚC 4656u. 

sUl26 AC bizos Ti 461 717 211 S 
ec BLA 404 770 04007 140 362 507 TIU 
(GG 54086 282 D78 WB J302 ZU UUE 
biJ38 367 60 777 $82 907 37978 JSU) 
tig 95 GG2 50238 GR 700 Gohl SH 
Gig 531 Mi 51 CLW D17 S71 bET 
129 94s 64738 57 Galsi GOU  UróJr 
US276 5 105 01071 GO GDP 516608 
70064 804 871 72207 70074 FAVO? UBU 


"vu 


pełma ta 


3-ci dzień ciągnienia 3-ciej klasy 35-ej Loterji Państwowej 


817,5470 599] 6375 6590 6$85 T0z2 999% 


TEGO 519 77624 GS 76063 436 
77120 75388 565 G04 SOL 79125 465 51i 
158 OIDO WR INGO S2447 UG Bik! 
tg ANU L23 689 SI2 S£I126 226 78 620 
eiwi7u 87133 AG 58 M7 BAÓIS 455 EGT 
S0117 (68 90408 D72 MAS FW 
U24G3 G77 OBU 94016 EZS A537 520 
620 73 746 977 943i 528 780 875 87 
Ls2S5 383 50], 

100142 404 IOł4U04 162042 107 79 61 
103Uu2 3% 442 A7 80 643 144745 105 
463 55] 806 936 16 93 126 51 661 
951 17124 473 108567 705 944 1100235 
526 72 797 111261 709 112 403. 

114796 IZ ISO GOP LIGHT 9 DN; 
117072 674 1NA TIGRI TIMOR 128 
Izlziń Bag 713 AOI 10 128263 
looshi |3BIGI 887 760 136164 256 628 
>d 1AMM2 457 026 I2SĄ(8 77. 

181220 540 648 TTO 182183 804 7 
188189 58 431 682 917 (66 134766 
135058 316 967 186081 102 482 SOR 


« 


| 


| 157587 720 198431 737 78 848 120619 
| 506 mA [40264 306 141068 469 
142460 857 AI 143130 144620 795 
145210 TGR 146165 350 82 190 93 


1) 


147r4v 84 GBL 148727 
499 150382 151060 978. 

152345 547 924 [54240 612 848 $42 
JASS 4h6 136012 117 535 568 678 
oi2 157054 211 40 550 159090 316 604 
754 824 159im4 276 478 706 160547 708 
101072 096 259 544 1622709 914 163009 
383 470 647 767 070 1641134 32[ [65715 
858 166863 107791 849 in8309 402 532 
ON) 626 110353 110440 623 698 782 S90 
ORA 171807 172002 342 579 178001 (41 
853 174356 421 626 175717 598 714 
11 10156 64% 177503 743 047 170260 


145152 277 


603 750 170425 ER2 156475 447 500 Gas | 


151055 162 18227 SAT [SANOS |s44wf 
150 260 689 761 709 604 145300 444 
Is6t1o IsuftRo Torgni3 101405 485 515 
52) 817 1022382 404 dto 403 082 103403 
OUS 1S4305 747. 


lii dągnienie 
Główne wygrane 


Stala wygrana dzienna ziotych 
15.000 padla na Nu. 20.688. 
Al. 00.000 Nr. 25.798. 


Zi. 20.000 na N-ry 86619, 
140.821. 

Z1. 10.000 na Nery: 03544 
(0.831. 

GŁ 5060 na A-ry: 100.549, 
108.546. i 

ZŁ 2.000 na N-ra: 87.539, 
107.418, 161.614, 168.846, 170.560. 

28. OISU WM NSI:  [(.oEZ, 
ESAOT. 95.106, 419.160. 

Po 2}. 509 na N-ry: 1.648, 
22.816, 25.220, 45544, 50.778, 
61.296, 76.405, 106.459, 119.909, 


122.978, 124.455, 134.848, 145.033 


146.065, -I'r.268, 422924 

Po ZI 400 na Ary: 831, 826, 
12.335, (16.490, 01823, WOLE, 
47.4500, 61.685, 17.506, 87.16, 
116.893, 120.884, 132.520, 126.506, 


104.506, 171.954 
174.584, 
Fo Zł 
28.355, 
EROI, 
68:0322, 
100,122, 
136.018, 


144,675, 146.322, 
177591, 139.534, 
300 na N-ry: 
DAT, DeL, 
PLITA, 60.860, 
70.390, 16.819, 
101.154, 110.232, 
135.729, 144.181, 
164.071, 170.027, 177.82. 
Po 259 zł. 

v782 WOM al) 24544 27225 2590 
31101 47762 52479 Golo GLITI MST 


-i 
78841 SASIA STIVI 04304 94459 M202 
105180 TI6564 121093 


121500 129190 
153701 1344064 134007 137320  IS7o% 
14754! i5liss 1579800 173569. 170212 
180375 186110 152507 104767 


Wygrane po 200 zł. 


1275 2502 30775 $WT 30/5 


17:479, 
45.500, 
61.588, 
35.885, 
i 21.988, 


4159.797, 


5137 


Fala strajków 


w Łodzi, okręgu łódzkim i w Zagłębiu Dąbrowskiem 


ŁODŹ, 17. A. -- Strajk okupu- 
cyjny w fabryce Monopolu Spiry- 
tusowego trwa w dalszym ciągu. 
Robotnicy domagają się rrzyję* 
cią spowrotem delegata Kocika, 
a okupując teren fabryczny, me 
dopuszczują do wywożenia wódem 
W sprawie tej odniesiono się da 
glównej dyrekcji Monopolu w 
Warszawie. lopoludniu zwołano 
do urzędu wojewódzkiego konfe- 
rencje z przedstawicielami związ 
ków zawodowych dla umówienia 
warunków zakończenia strajku. 

We czwartek w przędzalniach 
bawelny w Rudzie Pabjnniekiej 
na tle niehonorowania umowy 
zbicrowej oraz wydalomia jedne- 
[ko z delegatów robotniczych, WY- 
buch: również strajk okupacyjny. 
300 robotników zajmuje muzy 
fabryczne. Interwencji podjęły 
się wladze administracyjne, ktu- 
re wyznaczyły na piątek speejul- 
ną konferencję pod przew. staro- 
sty pow. łódzkiego, Makov; skie- 


yu. 

Ze Zduńskiej Woli donosza 0 
wrbuchu strajku w czterech fa- 
brykach tamtejszych. który objąi 
ponad 420 robotników. 

150 strajkujących okupuje mu- 
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10524 11201 SO8 12139 772 14720 
15163 481 10599 17427 15875 10947 
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92 
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0% 94394 95622 716 167 96411 532 (33 


v53b0 

160069 196 101510 102868 103332 
406 105542 81 847 53 106342 43 
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111558 623 796 113196 414 569 “8 
636 745 114468 116011 117278 613 
0 118093 119352 120890 122916 
123520 124860 125059 146 120037 203 


40637 


r 
3 
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328 PF27049 203 28327 788 129816 
131886 132016 610 849 133757 947 


134287 GU2 025 95 135337 136552 
689 Sj aBTIG7 223 1383886 130149 


428 PAU609 141201 4U 351 532 142U56 
517 58 828 143194 847 144113 75 
045 GLI 784 037 146564 147342 471 
iNi 203 18055 425 560 149552 0 
e28 753 ; 
150423 651 834 152615 723 158067 
328 73i A8U 154317 u4 427 726 
155336 156740 157046 342 150368 
761 905 1601W/ 905 161608 Jit 16250 
164066 07 16620] 157140 168117 
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's0986 LELEII 468 85 578 SH 192453 
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pa 50 zł. 
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3U 731 979 34195 300 573 S519 
48303 39503 695 
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545 1291:5 05 277 126280 130132 
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145241 405 531 631 147105 15028 
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192625. 
iV ciągnienie 
Wygrane po 20) zł. 


3095 266 545 615 804 4793 889 5203 
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ry fabryczne. W fabrykach tych 
nie honorowauno umowy zbioro- 
wej, a kiedy robotnicy przeciw- 
stawili siç temu, fabrykanci wy- 
powiedzieli pracę na okres I- 
dniowy, poczem zapowiedzieli, że 
robotników przyjmą do pracy 
tylko na nowych, niższych wa- 
runkach. Na miejsce wyjechał ob 
wodowy inspektor pracy. 

Ww czwartek w  inspektoracie 
pracy odbyła się kolejna konfe- 
rencja, która miała zdecydować 
o zakończeniu trwającego już od 
ò tygodni strajku kotoniarzy, obej 
mującego 5.000 osób. W konfe- 
rencji wzięli udział przedstawi- 
ciele trzech związków zawodo- 
wych oraz związku  przemysłow- 
ców. 

W sprawie dotychczasowych 
płać zdołano uzyskać zasadnicze 
Forozumienie, pozostał jednak 
punkt sporny. a mianowicie sprá- 
wa uznania delegatów robotni- 


czych przez fabrykantów. czemu 
ci ostatni sprzeciwili się. O te 


sprawę ponownie rezbily się vo- 
kowania i konfereneja zostułu po 
długich debatach * przerwana bez 
wyniku. Yanire Aż anne] 

SOSNOWIEC, 11. E E czwaT- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


PROJEKTY TENISISTÓW 

W kwietniu stołeczna Legia 
towala zorganizowanie 
dowyci meczów tenisowych Projck- 
tv te jednak nic będa zrealizowane. 
Zarówno Francuzi, jak i Anglicy cd- 
powiedzicii odmownie ze względu ra 
hrak wolnych terminów. Prawdopo- 
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i przyjazd Włochów ze wzgledi! na 
bliski termin udziału włoskich tenm- 
sistów w rozgrywkach o pukar Da- 
VISA. 

Na początku przysziego tygodnia 
wracaja nasi tenisiści, ktorzy przejdą 
2rtygudniowy obóz w Warszawie. Po 
obozie tym nastąpi wyjazd do Buda- 
peast na mecz z Węgrami / Buda- 
pesztu reprezentacja Polaki uda się 
do Wiednia na mecz z Austrją o pu-} 
har Davisa, 

PRZEDOLIMYP!JSKI POKAZ 
GIMNASIYCZNY ? 

W majbtiższą niedzielę, o godz. 
na w lokalu dokoła w Warszawie, 
na Wybrzeżu Saskiej Kępy I. 26, 
odhędzie się pokaz gimnastyczny z 
udziałem olimpijczyków. Dochód z te- 
go pokazit przeznaczony jest na wy- 
jazd olimpijczyków  Svkuła na olim- 


piadę. 

RAID KONNY POZNAŃ-GNIEZNO 
Podobnie jak i w latach ubiegłych. 

poznańska dywizja kawalerjt odbę- 

dzie raid konny na trame Poznan - 

Gniezno, Uczestniey raidu wyruszą z 

Poznania w takim terminie, aby zdą- | 
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popołudniu. Raid prowadza: do- 
wódca O. K, Poznan, 
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Kownacki oraz dowódca brygady ka- 
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W7 1495838 140407 1ló0tmó 151023 
Wr 153085 462 TLI 154208 555 100420 
ATENY, j6, 4, W czwartek odbyty 
się półlinały międzynarodowego tur- 
meju temsowego w Atenach. 
Fiebda żostał pokonany przez Jugo- 
słowianina * Punceca w 4-ch setach 
Genticn (Francja) wygrał z Nico- 
laidesem 3:10, 6:3, 7:5, 6:4. 
Pozatem Patada (Jugodawja) prze- 
grał niespodziewanie z Francuzem 
Jowrnu 2:6, 4:6. 

W połfinale gry podwójnej pań pa- 
ra polsko - angielska Jędrzejowska - 
Yorke pokonała parę Xydis - Lenos 
6:0. 6:3. 
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na trasie Warsz 


Przed dwoma laty wyjechało z 
Wilna na motocykiu małżeństwo Bu- 
lakowscy. Państwo  Bujakowscy z 
Wina przybyli do Warszawy, skąd 
dnia 23 sierpnia 1934 r. wyjechali 
przez Berlin i Wiedeń na  Bakany. 
Następnie śmiali podróżnicy udali się 
do Bagdadu. Dalszym etapem podró- 
ży bvł Teheran, gdzie panstwo B 
spędziii © tygodni. Posrod imrozow i 
| zawiei śnieżnych przedzicrali się ;0- 
„tem przez gory Persji, a nastepnie 
przez słone pustynie do granicy Belu- 
dźrstanu. 

Po bardzo wiążłiwej drodze, pod- 
czas której motocykhści pozbawieni 
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pozostawił milionowy 
GDYNIA. 17 4. Odbyl się tutaj, 
pogrzeb ś. p. Jozefa Tutkowskię- 
zo, miljonera polskiego wybrzeża. 
Majątek ós. p. Tutkowskiego oct- 
niany jest* skromnie na 5 miljo- 
nów zł. (Gdynia pobudowana z0- 
stała na gruntach Tutkowskiego, 
zakupionych za ołbrzymie sumy. 
Plac, na którym wznosi się 
gmach urzędu pocztowego wraz z 
całą ulicą 10 Lutego, jest włas- 
nością spadkobierców zmarłego. 
Poza tem dwaj synowie i eórka 
na wydaniu odziedziczyli dwie 
olbrzymie kamienice w Gdyni, 
wartości 1 miljona zlotych. olbrzy 
parcele w centrum miasta 


tek w godzinach południowych R 
brało się przed ratuszem Sosno- 
wieckim około 800 bezroboczych, 
którzy wysłali wyłonioną spośród 
siebie delegację do T 
miasta Kaczkowskiego. TAM 

\ 


cja interwenjowała w sprawie za. | mie 
trudnienia większej liczby bezro- 
boczych przy robotach publicz- 
nych oraz domagala się, by bez- 
roboczy, którzy nie znajdą pracy, 
korzystali w dalszym ciągu z ak- 
cji doraźnej. 

Prezydent zakomunikował de- 
legacji, że przyjęcia do pracy od- 
bywać się będą stopniowo w mia- 
rę rozszerzania się rchót, co zaś 
do dalszego kontynuowania akcji 
doraźnej to zależeć ono będzie 
od otrzymania funduszów na ten 
cel z Funduszu pracy. Jednocześ- 
nie prezydent porozumiewa! się 
telefonicznie z urzędem woje- 
wódzkim w Kielcach, skad zako- 
munikowano mu, że w tej spra- 
wle jedzie do Warszawy dyrektor 
wojewódzkiego biura Funduszu 
pracy. ś 

Delegacja bezroboczych zako- 
munikowała wyniki rozmów z, 
prezydentem swoim mandatarju- 
szom, poczemi wszyscy rozeszli sięlwają się szybko naprzód. 
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buduje się w 

GDYNIA, 174. Budowany z az 

giomnym rozmachem pierwszy 

port rybacki nad otwartivm Bal- 

tykiem w Wielkiej Wsi-Hallevo- 

wie, nosić będzie nazwę „Między- 
morze“. 


Nazwa „Międzymorze“ jest nie- 
tylko tradycyjna, ale również hi- 
Sioryczna. Pas ziemi u nasady 
poólwyspu Helşkiego pod Wielką 
Wsią zawsze nazywal się Między- 
morze, Ponieważ na odcinnu tym 
buduje sie port, w planach Ide D. 
figuruje już tu nazwa. NAZ; 
Wielka Wieś i Halerowo zostaną 
zachowana jako dzielnice przy- 
szlego portu. albo jako kąpieliska, 

Prace nad budową portu posu- 
Pal: 


dobnic nie dojdzie do skutku rówiież|gnTHOLC I K 


A BC sportowe 


,. |dy konne, które mialy się rozpocząć 
projek- | w czwartek w INices przy udziale ekip 
między naro- jt rancii, 


flbszpamwi, | Czechosłowacji, 
Wiasdji, Portugali, Szwajcari i Poi- 
ski zostały odłożone spowodu kilku- 
dniowej «lewy. 

Mszystkie konie polskiej ekipy przy 
byly do Nicci w dobrym stanic, 
AJNAR NIEDGPUSZ 
CZENIE DO MISIRZO+STW POLSKI 

Zarząd Pulskiezo Związku Bokse'- 
sk:eqo zajmował Się na ostatmem po- 
siedzeniu sprawą €weniabtego, do- 
datkowego zylosaenia do mistrzostw 
bokserskich Polski w Łodzi otunpu 
czyków Kothalca | Kajnara. którzy, 
jak wiadomo, me zostali zgłoszem 
przez zainierescu ane okręci. 

e wzeiędow Staimtowych Poki 
Związek Bokserski postanowi! nie dò- 
pušce ich do udziału w mistrzostwach 
Pułski. 

ANGIŁUSCY FILKARZE 
PRZYJADA DŁLPINITYWNIŁ 
DO POLSKI 
M czwariek odbylu się w l.ondy- 
me w lokalu znancgo  zugieskiega 
kiubu pierwszej angielskiej hgi zawo- 
dowej Chelsea konierencja, w której 
wzich udział delegaci krakowskiej 
Wisły red. Obrubanski i red. Haupt- 


mar oraz kierownik klubu Chelsea 
Knighton. Na konlerencii ustalono 
definitywnie warunki, ma  <asadzie 


których Chelsea przybędzie na dwa 
mecze do Polski. Pierwszy mecz od- 
będzie się dn. Ż3 maja w miejscu jc- 
szcze nie ustalonem. Drugi mecz cd- 
bedzie mie dn. 24 maja w Krakowie w 
ramach tfroczystośći jubileuszowych 
Wisly. 

Będzie to pierwszy występ angici- 
sktej drużyny  mikarskiej w Po!sce 
iepodlegiej 


Kebda wyeliminowany w Atenach 


Angielka Yorke G:0, 0:2. 

Pozutem z okazji uroczystości ju- 
bileuszowych 40-iecia ateńskiego klu- 
bu tenisowego odbyły się uroczysto- 
ści w obecności krola Jerzego, na- 
siępcy tronu, członków rządu i t. d. 
W ramach tych uroczystości odbyły 
się mecze pokazowe w historycznych 
strejach tenisowych z r. 1895. Jędrze- 
jowska grając razem z trancuzem 
Jouwrnu wygraia z parą grecko = jugo- 
słowiańską Lenos - Kukuljevic 6:2 
3:6, gra Jędrzejowskiej spotkała się z 


żywem unaniem ze strony zgroma- 
dzonych dostojników. 
Pulacy cierpią spowodu silnych 


upałów. 


Fantastyczne przygody metocyklisty 


awa -- Szanghaj 


do picia, przybyn do Bombaju. Na- 
stępnie przez Indie środkowe jechal 
podczas największych upałów majo- 
wych, śpiesząc, aby zdążyć do Indó- 
" przed mussonem. W ostatnieni 
osmiilu pod wladza angielską, kału 
Keng - fungu, państwo B. przemiesz- 
kali w dżungłi prawie 6 miesięcy. 
Tam teź p Bujakowski zachorował 
na dażumę. W koncu bstopada 1935 r. 
dzieini podróźncy wyjechali przez 
granicę Siamu do Tonkinu. W końcu 
lutego r. b, po przebycru ciężkiej 
choroby, winianic wjechali w grani- 
ce Chn Południowych, przez Kanton 
do Szanghaju, gdzie dotarli w koncu 
marca r. D. 

mee i) 


Krezus gdyński 


spadek stukcesorom 


cruz majątek ziemski pod Teze- 
wem. / i k 

Koleje życia gdyńskiego krezu- 
sa były niezwykle ciekawe, a Ma: 
jątek miljonowy zdobył on dzięki 
rozwojowi Gdyni zaledwie w o- 
statnich 10 latach. 

$. p. Dutkowski był przed woj- 
ną najbiedniejszym „gburem” na 
Jxaszubach, który jadał magic 
raz do roku i to zazwyczaj pod- 
czas Świąt Wielkanocnych. Zmar- 
iy był bowiem właścicielem poła- 
ci nieurodzajnej i piaszczystej 
ziemi, na której „rodziły” się- tyl- 
ko kamienie, mizerny owies | 
jęczmień. Rozwój Gdyni z bied- 
nego „zbura* uczynił miljonera. 


Port rybacki „Międzymorze” 


> 4 * 
wielkiej Wsi 
pod mola bite już są w morzu, 4 
kafary pracuja w odleglosci 70 m 
od brzegu. 

Ostatnio dosć silne wiatry 
wzburzyły morze, tak że stosun 
kowo wysoka fala utrudnia pra 
zę motorowych i parowych kafa 
rów. Praca odbywa się bez prze 
rwy, nawet w niedziele. 


m a . 
Peszukiwańnie meteoru 
w Ostrzeszowie 
POZNAŃ, 17.1. Wstrzymane na 
«415 zimowy prace ziemne nad 
wykopaniem meteoru Ostrzeszów 
skiego zcztaly obecnie wznowione 
na koszt dyrektora Schmidta z 

Nlemiec. 


Dokładnie to lat temu, 
%wietnia 1926 r. Polskie Radjo 
rozpoczęło regularne i planowe 
audycje. Odbywały się one począt 
kowo od 5 do 10 godziny codzien- 
nie wieczorem ze studjów przy ul. 
Kredytowej 1 w Warszawie. Ta 
więc data jest oficjalnym począt- 
kiem działalności rozgłośniczej 
Polskiego Radja i ten termin ty- 
godniem  dziesięcioletniego jubi- 
leuszu święci nasza radjofonja. 
Jednak polskie rozgłośnietwo po- 
siada jeszcze dawniejsze dzieje, 
dzieje niejako bajeczne, swoją 
„prehistorję", swoje podania o 
Kraku, Wandzie, Popielu i Pia- 
ście. 

Po wspomnienia o tych przed- 
historycznych dziejach polskiego 
rozgłośnictwa zwróciliśmy się do 
jednego z najdawniejszych ludzi 
radja i najwierniejszych sług mi- 
krofońu, radjokronikarza dz. Mar- 
jana Stępowskiego. 

— Jeśli chodzi o moje osobiste 
wspomnienia — mówi p. Stępow- 
ski — to pierwszy, że tak po- 
wiem: zastrzyk radjowy dostałem 
w r. 1914. Mieszkałem wówczas w] 
Krakowie na Zwierzyńcu, w ma- 
lcwniczo położonym wśród parku | wę ustawiono na wolnej parceli 
Dworku pod Lipkami. Czasy były | obok fabryki 
wojenne, Rosjanie okrążyli Kra- į a parterowy podłużny 
ków, słychać było strzały armat- budynek stała w głębi. Od ulicy 
nie od Wieliczki. Zakwaterowano, była ATA, w której się mieściły 
+. wi goma sapi sans m eni pedi biura i studjo radjowe. Po okre- 
ckiego należącego do załogi twier= sie prób, chyba w lutym 1925, za- 
dzy krakowskiej. Zajęty 6 oiu częto AAE po godzinie dzien- 
intendenturze Legjonów nie zwra nie audycyj, o 6-ej wieczór. Gry- 
całem uwagi na to, że syn mój, | wała tam orkiestra Antoniego A- 
14-letni „chłopiec wówczas, dłubie | jamusa, soliści z Warszawy, prze 
coś, majstruje, jakieś druty łą- |mawiali prelegenci. Obok studja 
czy, konstruuje - się salon z głośnikiem, 


Miał czas, siedział w domu, bo gdzie Spraszamo gości.. Tego ro- 
szkoły spowodu kj zamknię- dzaju audycje trwały do lata, i 
SA AŻ tu 8-go grudnia, na MOJE | gdzieś w czerwcu je przerwano. 
imieniny, przynosi mi chłopiec ka- Wypłynęła kwestja koncesji na 
wałek wąskiej taśmy papierowej | emitowanie audycyj radjowych. 
z jakiemiś kreskami i kropkami i | Upjegało się o nią kilku konkuren- 
Francois Mauriac 32) 
Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 
Powieść 
Nawet wówczas, gdy miotał się na łóżku w ataku 3 
wściekłości, płacząc i krzycząc głośno, . pamiętał 3 


18-g2 į} mów. Niech to tylko zobaczy ten 
kapitan, co u nas kwateruje, a 
będziemy obaj wisieli na tej 
l:pie!*. 

Zmartwił się chłopiec, że tak 
mało sobie cenię jego umiejętno- 
ści elektrotechniczne, ale trzeba 
znać te czasy i te stosunki, żeby 
wiedzieć, że obawy moje nie były 
bez podstaw. 

Minęły lata, mały radjotechnik 
w  późniejszem życiu pozostał 
wierny swoim  zamiłowaniom, a 
mnie ten zastrzyk radjowy jed- 
naR pozostał, 

— A kiedy rozpoczęto w Pol- 
sce emisje radjofoniczne? — py- 
tamy naszego rozmówcy. 

— Jakoś w 1924 roku, kiedy 
ruch radjoamatorski przyszedł da 
nas z zagranicy, powstało Pol- 
skie Towarzystwo Radjotechnicz 
ne pod dyrekcją Romana Rudnie 
kiego. P. T. R. wybudowało pierw 
szą fabrykę radjotechniczną w 
Polsce. Stanęła ona w Warsza- 
wie w styczniu *1925 przy ul. 
Narbutta 29. Przy fabryce zain- 
stalowano radjostację nadawczą. 
Aparaturę sprewadzono z Fran- 
cji, 4żŻ-metrowe maszty anteno- 


„Bój się Boga! Przecież na-| Radjoabonament wówczas jesz- 
cze nie istniał, płacono tylko jed 
norazowo po kilka złotych za obo- 
wiązkową rejestrację. 

Rozpoczęto więc znowu późną 


przeciw jest dębnicka stacja tele 
grafu bez drutu (austrjacka rad 
jostacja wojskowa), posądzą nas 
jeszcze o przejmowanie telegra- 


GENRE DE 


powiada: przeczytaj. Nie znałem tów, m. in. P. T. R., „Siła i Świa- 
alfabetu Morse'a, więc kazałem | tło“ i Polskie Radjo S. A. W sierp 
mu, aby sam odcyfrował depeszę. | niu rzecz rozstrzygnęła się na ko- 
Brzmiała ona: rzyść Polskiego Radja, które prze 
„Z powinszowaniem imienin Ś. | jeło fabrykę i rozgłośnię od P. T. 
XII. 1914 itd.“ normalny telegram R. ale powstała kwestja, kto bę- 
imieninowy od jego kolegi. Cóż | azie prowadził audycje? Powierzo 
się okazało? Oto obaj chłopcy, |no tę funkcję wreszcie Centralne- 
skauci, pozakładali sobie aparaty | mu Komitetowi Zrzeszeń Radjo- 
radjowe  nadawczo - odbiorcze, | technicznych. Polskie Radjo płaci 
iskrówki i wysyłali sobie nawza-jł» za prowadzenie audycji coś 
jem rozmaite depesze. Wyprowa- |1000 zł. tygodniowo (cyfra może 
dził mnie syn do ogrodu, z dumą |njeścisła, ale daje pojęcie o roz- 
pokazał antenę uczepioną na M-|miarach ówczesnej działalności 
pie. A ja do niego: rozgłośniczej). 

słowa i one w wkońcu go uspokoiły. Niektóre przyrze- 

czenia jego ojca miały jakąś tajemniczą moc. Czyż mo- 

żna się było oprzeć jego zapewnieniem? Nie, nie poje- 

dzie z Totą. Trzeba było postarać się za wszelką cenę, 

aby opóźniła wyjazd. Usiadł zpowrotem na łóżku. 
— Czekaj jeszcze kilka dni, wszak obiecalaś mi to 
niespełna przed godziną. 
Przypatrywała mu się, w głębi duszy czując do niego 
odrazę. Podobał jej się tylko w ciemności, gdy stawał 
się istota bez twarzy, pozbawioną cech głupoty, lub po- 
spolitości i kiedy był tylko jakby tułowiem, któremu 
mrok odciął głowę. 
— Widzisz, że nie mam nikogo, skoro namyślam się, 
czy jechać... Mogę wyjechać lub zostać... Nikt na mnie 
nie czeka. I gdyby nie Alan... 


mijającą 


‘Alojzy Kaszyn, 


a a, 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
W dziesięciolecie Polskiego Radja 


Z „prehistorji” naszego rozgłośnictwa 


Wywiad z radjokronikarzem dr. M. Stępowskim 


jesienią nadawanie audycyj radjo 
wych, teraz już planowo, po dwie 
godziny — od 8 — 10 wiecz. — 
dziennie, 

— A jaką rolę pan spełnił w 
tej „prehistorycznej* 

— Byłem, jak i teraz, radjo- 
kronikarzem. Miałem raz na ty- 
dzień prelekcję. Pierwsza miała 
tytuł: „Podróż dookoła świata 
na falach radja“. Działem mu- 
zycznym opiekował się wówczas 
Karol Stromenger, literackim — 
tóry był zara 
zem speakerem, recytatorem i re- 
żyserem. Pamiętam wyreżysero- 
waną przez niego ,„Warszawian- 
kẹ“ Wyspiańskiego. Przed mikro- 
fonem występowali: Szymanow- 
ska, Argasińska, Szaleski, Mos- 
sakowski, Millerowa, Gruszczyń- 
ski, Kiepura, Jaracz... Do wio- 


Jedną z największych przy- 
jemności wielu dzieci w zbliżają: 
cej się porze letniej jest bieza-, 
nie boso. Niejednokrotnie rodzi- 


ce, zwłaszcza z t, zw. lepszych 
kół, niechętnie na to dzieciom 
pozwalają. Niesłusznie. Chodze- 


nie boso jest niewątpliwie dosko- 
nałym środkiem pielęgnacji nóg. 
Oczywiście należy je stosować 
we właściwym czasie, a więc 
głównie latem, na czystej i mięk- 
kiej ziemi (np. na ciepłym pia- 


sku nadmorskim lub nadrzecz- 
nym, albo na łące). Początkowo 
należy pozwalać dzieciom cho- 


dzić boso w południe i popołu- 
dniu, a więc w czasie, kiedy tra- 
wa jest sucha i nagrzana. Kiedy 
się już dzieciaki zanartują tro- 
chę, można bez najmniejszej szko- | 
dy dla ich zdrowia pozwolić im. 
biegać boso także rano i wieczo- 
rem po trawie wilgotnej.» 
Chodzenie boso godne jest za- 
lecenia "również dla dorosłych i' 
nie należy nigdy gorszyć się, Jeśii 
spotykamy na wycieczkach ludzi, 
którzy chętnie zrzucają obuwie i 
pończochy. Kiedy stopa nieodzia- 
na stąpa po ziemi, zawsze prze- 
cież nierównej, następuje z ko- 
nieczności żywsza działalność de- 
likatnych mięśni stopy i podu- 
dzia. Dzięki temu ćwiczeniu na» 
stiępuje wzmocnienie tych mię- 
śni, wyrabia się doskonale skle- 
pienie stopy, która zazwyczaj 
jest mocno zgnieciona w sztyw- 
nem swojem więzieniu - obuwiu. 


— Czy przebywa w więzieniu? 

— Gdyby był w więzieniu, mogłabym do niego pi- 
sać — westchnęła. — Wicedziałabym, że myśli o mnie 
tak, jak ja myślę o nim. Ale niedość, że mury plebanji 
i sutanna otaczają go, odgradzają od Świata... Chodzi 
o tę jakąś nieskończoną dal... 

— Ach, już wiem! Mówisz o twoim bracie! 

Roześmiał się wesoło i lewą ręką otoczył ramię mło- 
dej kobiety. 

— Przestraszyłaś mnie! 

Biała, nieruchoma twarz pociągała go. Przysunął; 
do niej powoli swą głowę. Przez plac Malbec przejechał | siekania mięsa. 
jakiś samochód. Psy szczekały. 
Przed domem zatrzymała 
dały się słyszeć jakieś słowa, wypowiadane w prowin- | mroku. 
cjonalnej gwarze. Tota czuła, że jest jeszcze zbyt bli-į 
sko brata. Poczuła, że znów się może pogrążyć w mroku, Andrzeja. Zawsze to czyniła, 
choć myślała, że już się zeń wyzwoliła, i że nie ma nad 
nią władzy to wszystko, co taki człowiek. jak Alan, mo- 
że wymyśleć, gdy chce wywrzeć wpływ na jakąś istotę, 


Koń 
się bryczka. 


odpowiedź i domagał się: 


— Przyrzeknij mi, że nie wyjedziesz? Dobrze? 


rozgłośni? | Ilość 


biegł 
w 


sny nadaliśmy w tej drugiej se- 
rji pod kierownictwem Centr. 
Komitetu, 100 dwugodzinnych 
audycyj i urządzono nawet z te- 
go powodu małą uroczystość. 
zarejestrowanych radjo- 
słuchaczy wynosiła wtedy „już“ 
5000. 18-go kwietnia Polskie Ra- 
djo przejąwszy prowadzenie au- 
Gycyj i przeniósłszy studja na 
Kredytową... 

— Ale tu się zaczyna oficjal- 
na historja, Panie Doktorze. 

Odchodząc dziękujemy za u- 
dzielenia nam tych kilku wspom- 
nień z pierwocin rozglośnictwa i 
zapytujemy o treść sobotniej (g. 
19.30) pogadanki przed mikrofo- 
nem. 

— Tam właśnie 
przedewszystkiem 
nych“ już czasach. 


będę mówił 
o „historycz- 


Q-q. 


Swobody dia 


Używaimy chodzenia boso 


Normalnie stopa niemowlęcia 
jest płaska i pełna, ale nie jest 
to t. zw. platfus. Wygięcie stopy 
wypełnione jest tłuszczem. Do- 
piero chodzenie małego  dziecia- 
ka wydusza tłuszcz i nadaje wła- 
ściwy kształt stopie. Chodzenie 
boso ułatwia formowanie się nor- 
malnej stopy. Błędne jest mnie- 
manie, jakoby chodzenie boso 
wywoływało spłaszczenie i nad- 
mierny rozrost stopy. Wprost 
przeciwnie — czyni ono stopę 
elastyczniejszą i kształtniejszą. 

Nie należy zapominać o pewnej 
ostrożności. Tam, gdzie chodzi 
się boso, nie może być ostrych 


Ptaki zwalczają chemicznie 
dokuczliwe insekty 


Mole oraz innego rodzaju owa- 
dy są bardzo dokuczliwe dla 
ptaków. Nie pomaga drapanie się 
ani inne próby uwolnienia się od 
tych dokuczliwych stworzeń, 
Chwilowo przynosi to ulgę drę- 
czonym ptakom, lecz na stałe nie 
mogą one uwolnić się od tej pla- 
gi. Lecz j na to znajdują radę. 
Instynkt samoobrony jest tak da- 
lece u nich wyrobiony, że niektó- 
re ptaki prowadzą formalnie woj- 
nę chemiczną z intruzami. Takie 
ptaki, jak wrony, szpaki, sroki, 
kraski i inne, używają do zwal- 
czenia tej plagi kwasu mrówcza- 
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sli wytrzymasz parę 


kłusem. 
ciemności 


| 


Nalegał. aby pozostała w Lugdunes. Nie odmawiała, 
a więc należała don jeszcze i była mu posłuszna. 

Naptróżno powtarzał: „Idę, muszę już iść..*, gdyż 
stał ciągle koło łóżka. Ponieważ Tota leżała, wydawał 
jej się bardzo wysoki. Podniosła znów rękę, która jak- 
gdyby nie była częścią jej ciała: chwiała się w powie- 
trzu, niby wąż, którego głowę stanowiła dłoń. Połozyia 
ją na wargach chłopca i nie krzyknęła, — nawet wów- 
czas, gdy ja ugryzł. W. małym hotelu panowała cisza, 
przerywana jedynie dochodzącemi z kuchni odgiosami 


— Teraz już doprawdy idę. 
Ich twarze raz jeszcze zbliżyły się do siebie w pół- 


Nadsłuckiwała odgłosu oddalających 


uważnie i jaknajdłużej, warkotu motoru. Z mniej lub 
więcej oddalonego odgłosu trąbki potrafiła wywniosko- 
` wać, czy jest na zakręcie koło cmentarza, czy wjechał 
otoczyć ją olbrzymią siecią modlitwy i cierpienia. Alej już na drogę, prowudzącą do Saint-Clair... Tego wie- 
Andrzej powinien wracać, aby ojciec nie pomyślał, że! czoru nadsłuchiwała więc również nieco ciężkich kro- 
uciekł... Zapytała, z jakiego powodu jego rodzina miała- | ków, tłumionych przez leżący 
by tego wieczora być bardziej podejrzliwa. Dał jej wy-|I nagle usłyszała łoskot upadającego ciała, przekleń- 
stwa Andrzeja i czyjś śmiech. 

Tota wyskoczyła z łóżka, chwyciła po ciemku szlaf- 


Ni. Tia ga 


Re 
e g 
kłopotliwe, bo nawet nie wiem jak 
się ten „facet' ‘nazywa. — 
— (o porabiasz? 
— Nie, tak sobie... 
— Jak zdróweczko? 


— O tyle, o ile... 
— A co tak, wogóle?... 


W zawieraniu znajomości trze- 
ba być inym. ! pa! 
E bardzo „oględnym eo „a bo > Rozmaicie... raz tak, raz 
nie sztuka uścisnąć komuś rękę: A aa py: 
h GW p owak... „Facet“ wyłania się z u- 
i bąknąć pod nosem nazwisko, ale .. dw, „ ad 
„93 "R licy a po „rozmowie“ znika za ro- 
ponadto trzeba ustalić swój sto-! : 3 : 
jak widmo. Czasami zdarza 


5 t E i giem 

sunek do nowej znajomości, a Zj. . A 
b Ja ż acer a 

tem jest największy ambaras. te. Zepa spaceruje zań 


Znajomości bywają różne « więc z. m pa: rc FEC: 
i E nai da, ochrypły głos: 

przedewszystkiem takie, których | —__ Te! SBE? Tallieńiaewi 
się trzeba pozbyć jaknajprędzej. 4 gdy wddję; der go- tie «widzę, 
Do nich zalicza się np. „facet z 

= a 3 . facet woła tonem urazy: 
miasta". Nigdy nie mogłem sobie, L Coś taki ważny! Patrzciego 
przypomnieć gdzie poznałem tego i 


faceta“ i skąd z nim jestem na jaki hrabia! 
» aa, i a i F A 
„ty“. A spotkania z nim są nader Poufałość tłumaczy się tem, że 


facet jest lekko podchmiełony, ale. 
G kd 


dama, na której mi bardzo zależy, 
nie orjentuje się i odzywa się z 
|lekceważeniem: 
| — Dziwnych ma pan przyja: 
ciół... 

Druga niebezpieczna odmiana 
— znajoma mojej dawnej znajo- 
przedmiotów, odłamków szkła, mej. — Jest to znajomość prze- 
gwoździ i t. p. Przypadkowe ska- wlekła i platoniczna. Zostałem jej 
leczenia należy natychmiast do- | przedstawiony w kawiarni, gdzie 
kładnie oczyścić i owinąć steryli-| wpadła tylko na chwilę, ażeby 
zowanym opatrunkiem. Mogą być |szepnąć coś do ucha mojej znajo- 
bardzo niebezpieczne skaleczenia | mej. I odtąd jej się kłaniam. Wte- 
zanieczyszczone ziemią  ogrodo-|dy była jeszcze panienką, lecz w 
wą, kurzem ulicznym. Nie nale- miarę moich dalekich ukłonów, 
ży ich nigdy lekceważyć. W cza-|tosła, dojrzewała, wychodziła za- 
sie wycieczek harcerskich zaleca mąż, zostawała matką, rozwodziła 
się nieprzyzwyczajonym do bose-|Się i znowu wychodziła zamąż a 
go chodzenia mieszczuchom uży-|Ja do niej ani słowa. Wykonałem 
wanie sandałów na drogach pu- į 12,567 ukłonów, į nawet nie wiem 
blicznych, a stosowanie pełnej jaki jest rekord światowy. Obec- 
swobody tylko w czasie dlipoożtn [Gie kłaniam się już jej dorasta- 
ków na łąkach. jącym córkom. 

Równie złośliwą odmianą są 
„Chaplinowscy* znajomi, którzy 
przyjaźnią się tylko po pijanemu. 
Nazajutrz po wytrzeźwieniu, są 
zimni i nieprzystępni. Niejeden 
ma im to za złe, zwłaszcza, gdy są 
to wpływowi dygnitarze. 

Niektórzy panowie lubią od- 
nego. Robią to w sposób żupełnie | Świeżać stare znajomości i gdy 
prosty. Łapią mrówki i pocierajaą | tylko zobaczą twarz, t która im. 
niemi pióra. Mrówki zostają po-, FTZYPOMina kogoś znajomego, 
drażnione uciskiem dziobu, któ-| zbliżają się i zawiązują djalog w 
rym ptaki trzymają swoją zdo- Fm rodzaju: f 
byez, Wskutek tego ucisku wy-| 7 Przepraszam pana, ale WY” 
dzielają ze siebie ciecz, a o to daje mi się, żeśmy się spotykali w 
tylko chodzi ptakom. Badania u-j Piotrkowie... r - 
czonych wykazują jednak, że niej — W Piotrkowie? To niemoż- 
jest to świadome działanie pta- |liwe, bo ja tam nigdy nie byłem.. 
ków, lecz odruch mechaniczny,| 7 To dziwne, bo ja tam także 
gdyż n. p. kos wodny łapie pchły |nifdy nie byłem, a zatem spoty: 
racze į pociera niemi swoje pióra, |5sli się tam jacyś dwaj inni pa: 
co nie wywołuje jednak wydzie- | NOWie.. - i s 14 ? 
lenia jakiejkolwiek cieczy i nieļ|_ W zawieraniu znajomości naj- 
daje żadnych skutków. lcpicj trzymać się metod mojego 
znajomego, Dyzia. 

— Pozwolisz, że cię poznam z 
tym młodzieńcem — zwracam się 
do Dyzią w kawiarni. 

— A kio to jest? — pyta Dyzio 
zaniepokojony. 

— Jest to niezbyt sympatycz- 
ny, uprzedzam, szwagier minie 
strowej X. 

— A tak, no to możesz mię z 
nim poznać — zgadza się Dyzio. 
W innym wypadku, gdy nieznajo- 
my jest sympatyczny wprawdzie, 
ale chwilowo... bez posady, Dyzio 
oponuje gwałtownie. 

— Nie, nie... nie chcę go poznae 
wać, i tak zadużo mam już znajo- 
mych. 

Jest to metoda najsłuszniejsza 
w naszych ciężkich czasach i mo- 
gę ją śmiało każdemu polecić. 

Jur. 


tygodni, osiągniesz wszystko..." 


kroków 
również 


się 
nadsłuchując 


HUMOR 


NA MORZU 
— Boże, co tu wody'!... 
— Tak, a przecież to tylko na 
powierzchni, mój drogi!... 


na korytarzu dywan. 


— Nie kochasz nikogo? — zapytał Andrzej. Gładziła jego rękę, nie odpowiadając. rok i wybiegła na tonący w półmroku korytarz, słabo ARYTMETYKA 
— Kocham kogoś, kto przepadł dla tego życia — — Może wystarczy, jeśli oddalę się trochę — rze- oświetlony lampą, umieszczoną nad schodami. W sieni| — Jakto, pięćset franków za 
odrzekła. kła wkońcu. — Mogłabym zamieszkać w Bordeaux... Ale | ujrzała skiębioną grupę ciał. Niewątpliwie był to jakis|pokój? Ogłoszenie w gazecie 


— Czy umarł? 

— Gorzej.. jest uwięziony, 

Jak dziecko, które bierze wszystko dosłownie, za- 
pytał: 


musiałbyś mi pomagać... Nie mam środków... 
Wydawał się niezadowolony. 
— Skąpy, jak każdy wieśniak, — myślała Tota, pod- 
czas gdy Andrzej przypominał sobie obietnicę ojca: „Je- 
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brzmiało przecież: pokój za 200 

1 300 franków do wynajęcia? 
— No więc, razem 500 fran- 
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